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Obrazki z rewolucyi berlińskiej. | Rozpoczęła się gra 


Mad msz odpowie na noto Cirzońna. 


Odpowiedź nasza umożliwi bolszewikom odwrót. 


Warszawa. (lelei. M.) Korespondent Wasz 
dowi-du;: sie z poważnego źródła, że rząd pol- 
Ski odpowie na ostatnią notę Cziczerina. Odpo- 
Wwiedż ta odejdzie prawdopodobnie w środę, tj. 
14 b, m. Odnosua uchwała zapadła na witorko- 
waj Radzie minisirów. Prócz tego odbyła się też 
narada w Belwederze przy udziale całego gabi- 
netu, Wypracowanie odpowiedzi poruczono 
min. Patkowi i gen. Sosnkowskiemu. 

Jak slvchać odpowiedź nasza zasadniczo nie 


i 


hędzie aię różnii: od znajiego stanowieka rzę- 
du polskiego, ale podobno me ona umożliwić 
bolszewikom coinięcie się z nieprzejednanago 
stanowiska wobec warunków polskich 

W warszawskich kołach 4 sacz pzy- 
puszczają, że rząd sowiecki wyzyska naszą, od- 
powiedź do wytworzemia mowej syiuacyi wmo- 


. żliwiającej dojście do ostatecznego porozumie- 
nia, 


* 


Tryumi polskich lotników na froncie. 


Całe pułki czerwone uciekają przed naszymi aeroplanami. 


Warszawa. (Tel. wł.) Dopiero od 3 dni znajdu- į sza wzięła znaczą liczbę jeńców. Obecnie od- 


lą się drużyny polskich pilotów pod komendą 
amerykańskiego majora Faunkory na froncie, 
e już odruosiy cne świetne sukcesy. 

Dnia 10-g0o urządziło 5 samolotów z eskadry 
„Kościuszki 
nasze obrzuciły bombami stacyę kolejową, tu- 
dz eż kolumny bolszewickiej piechoty, kawaleryj 
i taborów. Czerwone pułki rzaciły si do pani. 
£znęj ucieczki, Stacyę i pociągi zostawiono bez ` 
Jednego żołnierza, Uciekła nawet ok-tuga ar. 
mat przeznaczonych spocycinie do ostrzeliwa- 

lata wców. 

Warszawa (PAT). Komunikat sztabu general- 
Dego wojsk polskich z dnia 13 b. m.: 

Rozbity wczoraj na Podolu nieprzyjaciel wy- 
Gofa? sio na południowy wschód. Kawalerya na- 
WM "U HI TW 7 sM IB 


wypad na Czudnów. Acroplany | 


działy nasze wracają na swoje pozycye zasad- 
nicze. Na Polesiu nieprzyjaciel kontymuuje a- 
taki. Większe kołumny piechoty niepnzyjacjel- 
skiej natarły na nasz odcinek Szacłki—Stra- 
chowice. Wyhb''mą rolę przy cdpaaciu tych ata- 
ków odegrały navze latawce bojowej eskadry 
poznańskiej, Po odparciu przez nas ataku pró- 
howali bolszewicy dwukrotnie jeszcze atakować 
masze pozycye. Ogień ich ariyleryi dochodził do 
największego napięcja. Wszystkie ataki zostały. 
odparte w zupełmości ogniem naszych karabi- 
nów maszynowych : ogniem naszej artyleryi, 
od której bolszewicy dozmali ciażkich strat $ wy- 
cofali się na swoje pozyczye wyjściowe, Pierw- 
szy zastęnca Szefa sztabu genaralnągo: AE, 
pułkownik, 


Rokowania z Niemcami cieszyńskimi w Warszawie. 


Warszawa. (Telef. M) Ze Śląska Cieszyńskie- , 


, gdyż od ich wyniku zależy stanowisko Niem- 


Bo przybyła tu delłegacya polsko-niemiecka pod | ców śląskich przy plebiscycie, Delegacya przy- 


przewodnictwem dia Michejdy. 


Z delegatami przyw azują tu wielki: znaczenie, 


OD 


Do portraktacyi i jętą już została przez mim. Patka i premiera 


Skulskjego. 


| 


w otwarte karty. 


odgowiedź prezesa komisyi cieszyńskiej 
na notę gen. Latinixa, 
Kraków, 14 kwietnia. 
i'rzodstewieiel rządu polskiego w Cieszynie, 
ger. Iatinik, miał dobrą intuicyę, kiedy w ode- 
zwie do międzynarodowej komisyi płebiscyto- 
wej dcmagał się wyjaśnienia mętnych pesta- 
nowień w sprawie głosowania ma Śląsku Cie- 
szyńskim. Wykrętme, iście dyplomatycznym 
sposobem zredagowane szczegóły decyzyi da- 
wały pole do wielu przykrych domysłów które, 
kiestety, okazały się uzasadnionymi. 

Po kilku dniach politycznego rańiczemia, ko- 
misye, przyparta do muru sokratyczną mebo- 
dą przez gen. Latimika, musiała wreszcie odpo- 
wiedzieć: tak, lub — nie. Stało się to wczoraj. 
Odtąd właściwe jntencye komisyi cieszyńskiej 
mie mogą ulegać kwesty. W odpowiedzi komi- 
syi pod adresem pełnomocnika rządu polske- 
go gra muta podmażnienia, a zarazem wyższo” 
ści, nie licująca bynajmniej z charakterem netv 
dyplomatycznej. Niemniej jednak odpowiedź 
ta daha nam do ręki jeden ważny atut: obecnie 
rozpocznie się pożądama przeze nas zawsze gra 
w oiwantie karty, z pominięciem fakszywych me- 
sek, kokietujących rówax rzesnie Paryż į Pragę 
na niekorzyść Polski. Kto przywiedzie sobia na 
pamięć zdradę czeską u progu naszej niepodlie- 
głości, kto pamięta jeszcze zbrojne powatanie 
ludu polskiego przeciwko czeskiemu najeźdźcy. 
tean, ©! ćby uawet nie był biiżej obezmany z bo- 
łączką cieszyńską, mie może się oprzeć wmi- 
niu, że Słuszność jest po stronie napadniętego. 
nie zaś ujarzmiciela, Kuo zaś cofnie się o parę 
łat wstecz i weźmie pod uwagę przedwojenne 
zapewnienia czeskich mężów staru, ie „aprawa 
cieszyńska żadną miara mia będzie powodem 
do nieporozumienia między dwoma bratniani 
narodaani , czyjej baczności mie uszytą nagła 
zmiana frontu w czeskiej polityce u schyłku 
wojny, ten musi uznać polską racyę siant w 

Tuż po upadku Austryi, sąaiadów ze „złołej 
Pragi“ noszono w Krakowie na rękach; 8ypano 
im kwiaty pod nogi, jako uwolnionym soczęśli- 
wie z pod wiekowego jarzma współbrachom. To 
daje najlepszą miarę naszego zaufania, : 
co prawda, zwróciliśmy zbyt romantycznie : 
majfałszywszym adresem. Zdradziecki Czech od- 
płacił nam pięścią, z „przyjaźnią“, dziwnie po- 
jętą, atakując nieprzygtotowanę na tym froncie 
Polskę, kiedy, równocześniie  odpieraliśmy, ma 
rubieżach Prusaka, holszewiika i hajdamafkę. w 
chwidi żmudnego dówigania się państwa 2 
trzech ruim zaborczych. Mieliśmy wiówczas tyle 
jeszcze siły, aby świętych praw dochodzić ma 
Czechu orężem, przy poparciu bohaterskiej bu 
dnmości Śląska, Wszelako — na życzenie koati- 
cyt zrobiliśmy — mie Czechom, lecz mocarstwom 
zaprzyjaźnionym, kardynalne ustępstwo zga- 
dzając się zarówno na plebiscyt, jak ma prowi- 
zorycznę, niezgodną ze Słusznemii, aspiracyarm 
pokrzydzonych, linię demamkacyjna. Odtąd cała 
historym ostatniego roku me Śląsku Wschodnim 
stanowi dla ġywioiu polskiego na tej połaci pol- 
skiej zicuij jedną wielką kamtę krzywdy i uci- 
wku. Ruchliwi Czesi nie zaspali sprawy, fortei 
wziął górę nid zasadam: Wilaona. Zjechała do 
Cieszyna stromnicza, komisya. Czesi „ad captan- 
dam benevolemtiam'" nie szczędzili widocznie 
wysiłków w Paryżu, gdzie przy stole konferen- 
cyjzym Polacy. zyskali powszechne uznanie dla 
awojej metody uczciwej, lecz stamowczej azcze- 
rości... Wszelako — Paryż daleko, a Bóg wyso- 
ko. W rezultacie cieszyńska komisya miedzy- 
narodowa, jak 10zpoczęła swe rzady ma Śłasku 
pod auspicysmi DBenesza, tak zamyka swoją 
pracę pleliscytowa konsekwentnie i bez skru- 
pułów. 

Większość zarzutów przeciwko: niespratwied- 
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liwym zasadom plebiscytu postawiiiśmy przed 
kilku dniami, kiedy kcmisza, jako niespcdzian- 
kę wielkanocną, ogłosiła swe artykuły, mętne 
i ciemne, które dzisiaj wyjaśnia. Podejrzenia 
gen. Latjnka miały silcą podstawę. Komisya 
zamierza rzeczywiście udzielić prawa głosu na 
Śląsku także poddanym węgierskim, na Spiszu 
zaś i Orawie obywatelom austryacHim. Ponad 
wszelką wątpliwość postanowienie to fawory- 
zuje Czechów w sposób, mie dający się nozodzić 
z misyą bezstronnego rozjemcy, jeżeli się zwa- 
ży, że rząd polski domagał się usilnie wobec ta- 
kiej polityki także prawa głosu dla polskich o- 
bywateli trzech państw zaborczych. coby do pe 
winego stopnia wyrównało nasze postulaty z 
pretensyami Czechów. Dalej: „Komisym nie u- 
zmała za stosowne... pozbawić tego prawa. urzę- 
dników, o ile je posiadają, niezależmie od spel- 
nianych obowiązków”. Taka jnterpretacya praw 
plebiscytowych oddaje znaczną ilość głosów ha- 
katystyczym urzędnikom śląskim niem'eckiej 
narodowości i urzędnikom czeskim. Że nie bę- 
dą oni głosowali za Polską, w to wątpić nie | 
MOŻNA, 

I jeszcze jedna „pięta Achillesowa" odpowie- 
dzą hr. Mannevilkc, o tle brutalna ironia ucho- 
dzić może za dobrą monetę. „Osoby, urodzone 
poza knajem, a nigdy w nim nie mieszkające, 
których usunięcie od głosowania odpowładało- 
by pańskim życzeniom — odpowiada prezes ko- 
misyi "RRYE TE" delegatowi, — będą do niego 
dopuszczone o tyle, o żleby się okazało, że utrzy- 
mują związki, łączące je z krajem i opuściły 
one kraj w terminie wcześniejszym, aniżeli 
dzień 1 sierpnia 1914 roku“. Termin ten mależy 
prawdopodobnie rozumieć w ten sposób, że ma 
podstawie noweli austryackiej o prawie swoj- 
szczyzny z roku 1896, osoby, przebywające dłu- 
żej, niź 10 lat poza swoją gminą przynależności, 
mogą o prawo to się postarać. O ile artykuł tem 
mie jest jeszcze dla nas całkowicie jasny, o tyle 
jego bezstronność jest illuzoryczna. Polski ży- 
wiot na Śląsku C'eszyńskim rekrutuje się prze- 
ważnie z ludu roboczego. niemiecki zaś į czeski 
z urzędników, fabrykantów i inteligencyi innych 
kategoryi. Niewątpliwie z prawa swego akorzy- 
stają lepiej {í skwapliwiej hakatvsta miemiecki | 
i ezowinista czeski, niż niewyrobiony, acz pa- 
tryotyczny polski robounik, 

Ze śmiałością, nieuzasadnioną choćby usta- 
wócznymi rugami Polaków z Zagłębia, aż do 
ostatniej chwili, hr. Mamneville ma czoło twier- 
dzić, że „najzupełmiejszy spokój panuje obecnie 
w. kraju”, jakkolwiek „władze polskie nie zaw- 
sze udzielają komisyj poparcia", wkońcu zaś 
podkreśla, iż ogłoszone urzędowo postanowie- 
mia komisyi eg jej ostatniem słowem i niezado- 
wolonych odsyła, do Rady Najwyższej w Paryżu. 

Rząd polski, który założył stanowczy protest 
przeciwko plebiscytowi w obecnych warunkach, 
mie omieszka skorzystać z propozycyj prezesa 

E. 


komisyi cieszyńskiej, 


Szczyt senzacyi! 


Mord w Sarajewie 


ragedya dynastyi habsburskiej od 
dziś w „UCIESZE“, 982 


Romantyczna ucieczka młodziutkiej pary zakochanych. 


18-letni Francuz uprowadza 15-letnia Angielkę. 
Londyn, 13 kwietnia. 
(m-m) „I cudną była w szesnasiej wiośnie... ' 
urocza miss Darbey, utalentowana skrzypacz- 
ka, dziecię bogatej, szlacheckiej rodziny, która 
pewnego dnia znikła z domu rodzicielskiego, 
pozostawiając list, z oznajmieniem, że zamie- 
rza zakończyć życie w nurtach Tamizy. Okaza- 
ło się jednak wkrótce, iż list był tylko czczą po- 
gróżką, rzuconą dla zatarcia śladów. W istocie 
bowiem młodziutka Angielka uciekła z 18-iet- ; 
| nim Francuzem, który od dłuższego czagu ota- | 


czał ją gorącą adoracyą. Ów młodzieniec wyje- 
chai z Londynu tego samego dnia pod pozorci, 
że otrzymał sekreina misve od rzestu angiel- 
skiego. 

Romantyczna ucieczka tej pary, liczącej ra- 
zeni 33 łat stanowi w kołach londyńskiego ele- 
ganckiego towarzystwa największą sensacyę 
dnia. Policya strzeże wszystkich portów. Z kil- 
ku miejscowości sygnalizowano przyjuzd mio- 
dej pary. 


lale rarzegóły dramatu w Jekaterynburg, 


| Niemiecki napis na ścianie pokoju w domu Ip.tiewa. — 13 trupów zni- 


knęło bez śladu. — uk | ewakuowano carską rodzinę ? — Zeznania czer- 

wonogwardzisty. ajemnicze szczątki z taj .mniczego ogniska. — 

Spopielałe ciała a nienaruszone szmaty oblane naftą. Bolszewicy 

pozostawili w ognisku brylant wartości 100.000 rubli. — Jedyny świadek 
dramatu... umarł. 


Kraków, 14 kwietnia. grzebaniu zaś, zabrano ie dalej i zagrzebano w 
(1) Zagadkowa sprawa zamordowania cara i rozmar miejscach. 
jego rodziny jest A dalszym AEN dla b. depu- TAJEMNICZE OGNISKO. 
towamego francuskiego p. ies niewyczerpa- ` Wodza -i | 
przedstawiciela władzy bolsze- 
ków + > do artykułów w paryski wickiej, mimo wszeikich poszukiwań, czynio- 
© zd , 2 . nych na rozkaz Czechów, którzy weszli do mia- 
I oto co powiada dalej p. Lasiea: sta 26 lipca, nie znaleziono nigdzie w okolicy 


W lipcu 1918 r. Niemcy mieli pewność zwy- Teka A > 3 
4 f Da ! tarynburga żadnego śladu grzebań ani eks- 
cięstwa i panowal. jak władcy u bolszewików. M cyi, żadnych koranych j Elow 


mu loci i kope w JE 1% Rad Natomiast raport oficyainy glosi, że ciała zosia- 
miano dokonać egzekucyi trzynastu osób, znaj- sfa ag Ani p a  choóla- 
dują się w języku niemieckim napisane słowa: - k AM z : 
| aa yk nocy Tia E s ee A A Samicy o ZBLI: e. z a agi 
cars wie autor antyku- 
a © a z rzeli o 18 wiorst od Jekaterynburga oddzialy 


łu, był spotkał ten sain los, należy przypusz- : s 8h 
é, że w napisie owym znalazł się o tem  CZerwonej gwardyi, zdążające do lasów, otacza- 
cza Ź 3 od jących wioskę. Po ich odejściu, wieśniacy owi, 


| także wzmianka. 
„Izwiestja”, gażeta oficyalna bolszewików w *%4€ Ha ko znaleźli rę ky 
. donosiła 20 Li ieszkań miny y ogniska, a w popiele odkryli krzyż 
być CZ 3 l Wj Polej ozdobiony szmaragdanij, cztery brykle z gorse- 


miasta, że car został stracony, lecz że „rodzinę 

carską ewakuowano“ Można więc wnioskować tü, klamry z szelek, guziki i kamienie. Po dro- 

stąd o Śmierci Mikołaja II, chociaż nigdy nie Ek qi jk OJ Rozk a 

zmnaleztono śladów ; trupa. A gdyby nawet Miny, znal tary y ZĘpY 
a Jeg: p gdyby materyi, koronek j kawałki czarnego, błyszczą- 


- się mordercom usunąć gdzieś jedno cia- ciala.. Znaieziono też kawał materyi, na. 


j rzeczą niepojętą. aby mogli ; 
łe, jesh opojętą. a manng pojonej naftą i wreszcie kosztowny kamień o- 


trzynaście naraz trupów. 
BYŁO ICH TRZYNASTU* prawny w platynę, który został ASZACOoWany 
„ . przez jubilera jako brylant wartości 100.000 ru- 
Pan Lasies przytacza dalej zeznania Prokopa bii. 
Kukłenkowa, czerwonogwadziety, „który pełnił Dziwne zaiste ognisko, powiada p. Lasiee, 
straż a który 13 lipca podchwycił rozmowę które spała ciała, kości, a pozostawia nietknię- 
w klubie rzemieślników fabryki w Issetsku, Do- te kawałki sukni, nasyconej nafig, klamry £ 
leciały go wówczas słowa: brykle od gorsetu, nawei nie pogiętel 
ają ich trzynastu, a trzynastym był dok- I dziwny przedewszystkiem bolszewik, który 


ozostawia na stoele t a ja si i 
„Klubowcy”' zauważywszy, że Kukłenkow ich p Sele tak jak zostawia się bilet 


, wizytowy, brylant wartości 100.000 rubli, któ- 
podsłuchuje, wyszii do ogrodu, lecz ukryty w | rego oprawa platynowa pozostała nienaruszona 
tnawie czerwonogwardzista usłyszał dalsze zda- | imo żaru płonącego ogniskal 
nie: 


„Pracuje się już całe dwa dni. Wczoraj ich POGRZEBANIE.. PO SPALENIU. 

, dziś trzeba było znowu ich wygrze- W raporcie oficyalnym świadek Kukłenkow 
bać i znowu zagrzebać.* | gwarząc dalej między zeznaje, iż słyszał roboiników opowiadających 
E wyznali, że z początku zagrzebano trupy 0 tein, że od dwu dni pracują nad grzebaniem 
E dwu PASE A w kar ia s; z P wy- l i wygrzebywaniem kół? O ile zaś spalenie 


— 


Awanturnicy w Warszawie. 


Właściwie należałoby poprawić ten tytuł i do- 
dać, że chodzi tutaj o awanturników międzyna- 
rodowych, Bo Warszawa staje się teraz coraz 
szybciej terenem i wielkim szlakiem międzyna- 
rodowym, po którym się uwijają najrozmajtsi 
rycerze przemysłu i różne ptaki niebieskie. 

Głównego kontyngentu dostarcza wschód Eu- 
ropy, Rosya carska, Rosya sowiecka, Ukraina, 
ta kraina legendarna, o której się ciągle mówi 
i; której w gruncie rzeczy wcale niema, choć ro- 
zmaici atamanowie w papachach, żupanach ta- 
tarskich i kindżałach za pasem uwijają się po 
Warszawie tak swobodnie, jak gdyby byli u 
siebie. 


Mieliśmy zatem eks-frejlinę carską. panig Pio- * 


trowską, oskarżoną o morderstwo i skazanie za 
kradzież. Widziałem ją osobiście. Typ rosyanki 
tłustawej mimo biedy, którą. przeszła, zrazu ży- 
jąc z dorożkarzem narodowości polskiej — Dy- 
bowskita, (chociaż dorożkarz, ale sztachcic, jak 


mnóstwo drobnej szlachty chodaczkowej na Li- | przed tegoż śmiercią. 


+ a Wiinie, potem w więzieniu, gdzie sie- Uwija się też mnóstwo jednostek o bardzo, bar- 
dzo ciemnej przeszłości, którzy na razie operu- 
ją bezkarnie, Są i tacy, którzy się powkręcali 
` do rozmaitych władz i tutaj czekają widocznie 
na sposobność obłowienia się jakimś gruby 
groszem. 

Są tacy, którzy jeszcze przed sześciu laty wca* 
le się nie przyznawałi do polskości. Niektórzy % 
nich nie popełnili nic kryminalnego — to praw- 
da, Zerwali przecie do tego stopnia z polskościę 
i tak zaciekle udawali moskali, że dzisiaj po- 
prostu trudno zrozumieć, jak znaleźli z powTo” 

tem drogę do polskości. Nie można. ich nawet u- 

ważać za skruszonych szczerze synów marnotra* 

wnych. Przyznają się do polskości, ponieważ mu 
| szą żyć. Gdyby nie ten wzgląd, i nadal patrzy- 
liby wzgardliwie na wszystko, co polskie. Albo 
też powróciliby w objęcia Rosyi, gdyby powsta” 
ła znowu Rosya carska, Rosya łapówek i or- 
derów, A. N. 


> w ai, > rona więzienna obchodziła się 
z nią tak dobrze, że przyszła do redakcyi „Prze- 
glądu Wieczornego”, by się spytać, czy nie może 
za pośrednictwem tego dziennika podziękować 
służbie więziennej, urzędnikom i lekarzom za 
| bardzo uprzejme traktowanie jej podczas całego 
pobytu w więziemiu. Sikiła się mówić po polsku, | 
by pokazać, jak jest wdzięczną za takie trakto- 
wanie. Chłopca dwuletniego, — owoc stosunku | 

z Dybowskim — ubiera w rogatywkę ponsową. 

: W innych warunkach może nawet i z takiej 
kobiety zepsutych wyższych sfer petersburskich 
mogłaby wyrosnąć pożyteczna jednostką dla spo 

| łeczeństwa. Lecz dzisiaj...! 

Typem takiego hultaja o bardzo ciemnej prze- 
szłości jest ów zruszczały polak, którego podej- 
rzywają, że brał udział w zamordowaniu cara. 
Czy to prawda, niewiadomo, To fakt przecież, że 
posiada on rozmaite części bicłizny Mikołaja LI 
vi często go widywał w ostatnich tygodniach 
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zwłok odbyło się, jak potwierdzają w raporcie 
wieśniacy, 17 lipca, w dzien dokonania egzeku- 
cyi jakże wytłcmaczyć, iż 18 i 19 lipca grzepa- 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


jest rezultat jego zeznań. cóż panu powiedział? 
= Niestety! odparł ponuro przedstawiciel 
władzy, świadek umarł skutkiem tyfusu, nic nie 


no ciała, które przecież od tyłu ogdzin były już | wyznawszy. 


spalone; a więc grzebano i wygrzebywano z DO- 
wrotetn... ponioły? 
Jedno z dwu świadectw jest fałszywe. 


TYFUS PRZESZKODZIŁ... 


Pan Lasies opowiada dalej, iż obiecywał mu ` 


przedłożenie zeznań jedynego 
świadka całej sprawy, a to Pawia Malwiedie- 
wa, jednego z morderców carskiej rodziny. 

— [ cóż. spytał Francuz prokuratora. Jakiż 


autentycznego - 


Jest zaiste dziwne, iż przeklęty tyfus przy- 
szedł tak bardzo w porę dia historyków dzisiej- 
szych i przyszłych i uśrniercił tego, który jeden 
mógł rozjaśnić tajemniczy dramat. 

Ciekawe swe rewelacye kończy p. Lasies py- 
taniem: 

Jeżeli rodzina carska zostala wymordowana, 
pocóż ukrywać trupy? 

Jeżeli dotąd żyje w bczpiecznem schronisku, 
pocóż ukrywać tę siedzibę? 


„Duch“, który kradnie pieniądze. 


Historya bretońs«a. 


Paryż, 13 kwietnia. 


znikały kiedy niekieay. aby potem w równie 


(m-m) W Ploare w Bretonii, tym klasycznym | tajemniczy sposób powrócić. Zdńrzało się, że z 


kraju starych legend i zabobonów, gdzie do- į 


tychczas wisrzy się w dobre i złe wróżki i w 


wilkcłaków — pewna rodzina nazwiskiem Bol- ; 


zer żyła od dłuższego czasu w ciągłym strachu. 
W zamieszkałej przez nią siedzibie, zwanej 
„Manoir bouilli“ działy się rzeczy niezwykłe, 
tajemnicze. Jakaś niewidziaina istota działała 
tam. mącąc życie spokojnych wieśniaków bre- 
tońskich. Naczynia kuchenne, różne przedmio- 
ty z urządzenia domowego, buty, nawet drzwi 


, dom rzucono „urok“ į że z pewnością 
, daruje tam nik: inny, jak sam dyaheł! Innego 


I 


i 


nakrytego stotu ulatniała się zastawa, znikały 
potrawy. Aż wreszcie pewnego dnia „duch“ por- 
wał dobrze schowane 800 franków i nie odniósł 
ich już więcej! 

Małżonkowie Bolzer oświsdczyli, że na ich 


gospo- 


wszakże zdania był komisarz policyi, który za- 
jął się pilnie tą sprawą i podobno jest już na 
tropie „pomysiowego* dGucha.., 


Durudhowienie małopolskiego przemysłu ibandlu 


Postulaty przedstawicieli Małopolski wschodniej. 


Kraków. 14 kwietnia. 

Telegramy doniosły już, że minister przemysłu 
i handlu p. Olszewski przybył do Małopolski, 
gdzie zetknie się z tutejszemi kołami tem zain- 
teresowanemi i wspólnie omówi ich potrzeby i 
życzenia. 

W niedzielę i poniedziałek bawił minister 0l- 
Bzewski we Lwowie, skąd — wraca z szeregiem 
towarzyszących mu wybitnych urzędników — 
udał się w dalszą podróż do Stanisławowa, Ka- 
łusza, Borysławia i Drohobycza. W dalszym 


Giągu zwiedzą reprezentamci rządu teren gazów | 


naftowych (Krosno, Jasło, Gorlice), Wieliczzę, 
poczem przybędą do Krakowa, W mieście ra- 
szem zjawią się w piątek wieczorem, lub w so- 
tę rano. 
czasie pobytu ministra i towarzyszy we Lwo- 
wie odbyło się w sali Izby handlowej i przimy- 
Słowej zebranie, na którem reprezentanci ku- 
Piectwa, przemysłu i rolnictwa przedstawiali 
Swe żądania. 
Prezes Izby Baczewski poruszył trudne warun 
w jakich pracuje przemysł we wschodniej 
Części Małopolski, a przedewszystkiem przemysł 
Naftowy i leśny, Żądał on, aby ostatnie obie gałę- 
Zie przemysłu oddać pod kompetencyę Min. 
andlu į przem, a nie — jak się to w znacznej 
Mierze dotąd dzieje — pod kompetencyę min. 
Skarbu. Wypowiedział się on dalej za przenie- 
Bleniem Państwowego urzędu naitowego do Lwo 
Wa i poruszał specyalne życzenia tego miasta, 
Zazmaczył on też, że cały handel koncentruje się 
š w Warszawie, a Małopolska otrzymuje 
Wszystko z drugiej ręki. W końcu postawił p. 
aczewski szereg wniosków w sprawie kredy- 
Ww, pożyczek, taryfy cłowej, przeszacowania 
Wartości, uregulowanie dostaw i t. d. 
Sprawę dostaw wojskowych poruszył też pre- 
žes Izby rękodzielniczej, 
ierownik urzędu badania cen mówił o ogra- 


W dalszej dyskusyi poruszano postulaty od- 
nośnie do materyałów do odbudowy przemysłu, 
do uruchomienia rolnietwa i inne. 

W kwestyi drzewnej podniósł jeden z mow- 
ców, że Ministerstwo nie rozesłałc dotąd kwe- 
stycnaryusza, jaki miał być opracowany w spra- 


wie Syndykatu drzewnego i organizacyi eks- | 


portu drzewa. 

Dalej domagał si; imowca poparcia usiłował 
w kierunku skentyngentewania drewna podpa- 
dającego zajęciu dla rełów odbudowy osiedli i 
dla celów opałowych udziału z głosem stanow- 


| czym w powiatowych Komisyach dla rozdziału 


~ ak anna 


drzewa i w głównej Komisyi rozdzielczej dele- 
gatów przemysłu i hand!iu mianowanych przez 
Izby handlowe j przemysłowe, zwolnienia z pod 
zajęcia na rzecz państwa wysokowaurtościowe- 
go drewna na pniu i w stemie przerobionym, by 
słyżyło wyłącznie dla przeróbek przemysłowej i 
eksportu, uruchomienia zakładów przemysłoó- 
wych drzewnych, 

Poruszono jeszcze problem austryackich po- 
życzek wojennych w niyśi znanych postulatów 
kraju. 

Biliński odpowiedział dluższą mową, w któ- 
rej między innyini rzekł, co następuje: 

Planowa akcya rządowa nie jest możliwa, do- 
póki nie nastąpi ujednostajnienie ustawodaw= 
stwa we wźzysizich dzielnicach Polski, Naj- 
większą przeszkodą uruchomienia przemyslu 
stanowi brak węgla, wskutek zmniejszenia pro- 
dukcyi do jednej trzeciej części zapotrzebowa- 


' nia. Twierdzenie o uprzywilejowaniu Kongre- 
,gówki jest niesłuszne, gdyż istnieją kategorye 


Niczeniu czasu pracy w handlu, zauważając, iż 


Oddziałało ono w wysokim stopniu na Zzwyżkę 
cen, Reprezentanci „Stowarzyszenia kupców“ 
Łażądsii zmian w ustawie o spoczynku niedziel- 
nym, występowali przeciw Puzappowi i wyłykali 
Niedcmegania urzędu przywozu i wywozu. 
eden z następnych mowców p. Thom żalił się 


kon manera 


zbyt małe przydziały węgla dla celów prze- ` 


Mysłowych w Małopolsce; jednak i te zbyt małe 
ydziały nie są — zdaniem mowcy — prze- 
Bane, a Inspektorat węglowy obniża kontyn 

ent przeznaczony dla Małopolski celem dostar- 
zenia większych ilości węgla Kongresówce. W 
©ńcu skarżył się mowica na rekwizycye Jrzy- 


*Nanych już przydziałów węgla i prosił ministra | 


a porozumiał się z P. U. naftowym celem od- 
ania większej ilości oleju gazowego dla opału 
nakładów przemysłowych w Małopolsce po ce- 
e odpowiadającej cenie, jaką płaci panstwo 
Tuttowcom za pobraną u nich ropę. 


zakładów przemysiowych. które w Mzełopolsce i 


są uruchomione a w Królestwie znajdują się w 
zastoju. Co do węgła ma być obecnie w Sejmie 
wniesiony projekt, by węgiei dla przemysłu roz- 
dzielało ministerstwo handlu. Kwestya wago- 
nów przedstawia się rczpaczliwie, lecz zaradzi 
temu transport wagonów z Ameryki, 

Mówiąc o projekcie clektiryfikacyi Malopol- 
ski, o czem wspomniał przewodniczący, nad- 
mienił minister, że w miarę możności prace bę- 
dą podjęte, trudno jednak projektować budowę 
nowych zakładów. 

Taryfa celna nie odpowiada stosunkom w 
Małopolsce — Jest cna wzorowaną na ustawach 
rosyjskich. Znieść jej nie można, ale możliwe są 
szerokia ulgi. 

NASTEPNIE OMAWIA MIN. SPRAWY PRZE- 
MYSŁU SCLNEGO I NAFTOWEGO, 


Objazd przedstawicioli rządu ma na celu mię- 
dzy innemi przysposobienie materyałów do 


! zmiany ustawodawstwa saiin, z których więcej 


produkujące zamierza się oddać inicyatywie 


 prywztnej. Ponieważ sprawa waluty jest nsjży- 


wotniejszem zagadnieniem Państwa, oddana 
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yı sprawy przemysłu naftowego ministerstwu 
skarbu dła zapewnienia pokrycia, mowca jed- 
nak ma wrażemie. iż scentralizowanie przemy- 
słu w rękach rządu nie prowadzi do celu. 
Projekt ustawy dla uzyskaniu Kkrcdytu na 
budowę rurociągów gazowych został już opra- 
cowany i sprawa ta jest na dobrej drodze. 
Omtówiwszy postulaty przemysłu grabarskie- 
go, przyczejn zaznaczył, że sam popiera wolny 
handel skórami, poruszył min. Olszewski kwe- 
styę austr. pożyczki i zapewnił, że Warszawa 
znzjąc stanowisko Maiopoiski po pokoju brze 
skim, nie ma v:qipliwości co do morywów, z ja. 
kich pożyczkę skladano i zobowiązał się jak 
najgoręcej sprawę poprzeć. 


Jak wyzyskać bogactwa 
naturalne kraju. 


Na Specyslną uwagę zasługują też wynurze- 
nia p. dra Bertoszewicza nacz. wydziału nafio- 
wego w Min. przernysłu i handlu poczynione 
wobec reprezentant: lwowskiej „Gazety Wie- 
czarnej“ o planach aządu w dzieuzinje spraw 
naftowych: 

„Celem podróży ministra i tow. — mówił dr 
Bartoszewicz — jest zbadanie naoczne kogactw 
Malopolski i zużytkowanie tego materyału ob- 
serwacyjnego w działalności min, przemysłu i 
handlu. 

O ile chodzi o sprawy naftowe, które do mi- 
nisterstwą przem. i handlu należą tylko odnoś- 
nie do wydobywiamia ropy (sprawy handlu ropą 
i produktami należą do Urzędu naftowego przy 
min. skarbu) celem naszej rodróży jest 

WZMOŻENIE RUCHU WIERTNICZEGO 


na terenach Małopolski, Dla wzmożenia tego 
ruchu dwa są momenty decydujące: Pierwsze, to 
sprowadzenie materyału technicznego, drugie 
zaś badanie terenów naftowych. Min. przemy» 
| słu i handlu czuwa nad tem, by przy zawiera- 
| niu umów kompenzacyjnych w zamian za ropę 
! į jej derywaty uzyskiwano jak najwięcej mate. 
, ryału technicznego, w szczególności zury (spro- 
| wadzane z Czech, częścią zaś ze Śląska Górne- 
| go). Ponadto czynimy staiania o wzmożenie wy” 
, twórczości fabryk krajowych na tem polu, Fa- 
bryka w Sosnowcu wyrabia oddawna rury, któ- 
re jednakowoż dla zagłębia borysławskiego się 
mie nadawały. Obecnie przechodzi ona na wy- 
| rób rur nadających się i dla kopalń małopol- 
skich. — Badariu terenów poświęca się Insly= 
tut geologiczny w Warszawie, który jako swe 
zadanie w najbliższej przyszłości uważa zbada- 
nie terenów rządowych w Małopolsce, 
Oczywiście wzmożenie ruchu  wiertniczego 
napolyka dziś na ogromne trudności z powodu 
wyczerpania i drożyzny materyałów. Koszi 
wiercenia szybu wynosi dziś zależnie od głęko« 
| kości 15—20 milienów koron. Są to sumy o- 
gronine i dlatego trudno dziś opierać się udzia. 
łowi kepitałów zagranicznych w naszym ru- 
chu wieriniczyra. Udzłał ten jest na ogół pożą» 
dsny, kyla nasz przemysł naftowy nie dosla? 
się w ręce jednego koncernu, któryby ciciał 
pozbawić nas swobody i samostanowienia w 
| dziedzinie naftowej. 


DALSZYM CELEM NASZEJ PODRÓŻY SA 
GAZY NAFTOWE 


| w zachodniej Małopolsce. Rząd zajął się nimi 
| kardzo poważnie ze względu na ich doniosłość 
| dla celów opałowych i motorycznych. — Ko- 
palnie tegoż pozostają w rękach prywatnych, 
natomiast państwu przysługuje ustawowe pra- 
wo pierwszeństwa w budowemiu gazociągów. 
W tym kierunku wysiłki pońsiwa są poważne. 
Budowa gazccłągu Jasłe-Gorlice test w toku; 
w czerwcu rozpoczętą będzie budowa gazocią- 
gu Krosno—Sanok. Gospodarka gazem przej- 
dzie w ten sposób w ręce rządu. Wedle prze- 
dłożenia sejmowego, obecnie wniesionego, ma 
być na cel ten użyta poważna kwota 100 milio- 
nów koron, A 

Stosunki w przemyśle naftowym są obecnie 
pod wzylędem iransportowym nieco korzyst- 
miejsze, niż były do niedawna. Transport ropy 
opancwał już dziś produkcyę bieżącę, a nawet 
w pewnej (drobnej na nszie) części obejmuje 
już i zapasy ropy. Zresztą w najbifższym cza- 
sie w tej dziedzinie syluacya się prawdopodo- 
bnie polepszy. Kupujcmy gdzie można, diobne 
partye cystern, ponadio nadeszło już z Amery- 
ki 120 lokcnioiyw, co ułatwi niewątpliwie spa- 
wę transportu ropy i produktów. 

Znaczenie ropy — zakończył dr Bartoszewicz 
-— wzrasta obecnie z dna na dzien. Konsumcya 
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ropy na całym świecie zwiększyła się, zwłasz- 
cza z powodu zmniejszenia wydajności kopalń 
węgla. 

Popyt za Topą i ceny ropy będą przez szereg 
lat szły w górę. Perspektywy przeio dla prze- 
mysiu naftowego są bardzo korzystne. 


YKK: NE 
Chwila bieżąca. 


Kalendarzyk ARE 
roda 
Św. Justyna 


Wschód słońca 5'50 14 


Zachód słońca 732 |14 
Długość dnia 13'44 o aae 
TEATR IM. JUL. SLOWACKIEGO, 
Środa: „Miłosierdzię". 
Czwartek: „Nawrócenie kapitana Brassbound", 
TEATR „BAGATELA“, 
Środa: „Twarz i maska". 
Czwartek; „sprawa hkaisera*, 
Piątek: „Zielony frak“. 
TEATR POWSZECHNY, 
Środa: „Ewa* | ; h P 
Czwartek: Poraz pierwszy: „Azja Tuhajbejowicz”, 
obraz historyczny w 4 aktach. Przerobił Józef 
Popławski, i; 
Piątek; „Kwiat paproci“. 
OPERETKA W NOWOŚCIACH, 
roda: „Nietoperz“. > g 
Czwartek: „Targ na dziewczęta A 
Piątek: „Manewry jesienne . 
WYKŁADY W DOMU ARTYSTÓW (pl. św. Ducha) 
Śrcda: red. E, Haecker: „Kazimierz  Chłędowski, 
jako znawca kultury artystycznej Wioch*. 
KGLLEGIUM WYKŁADOW NAURUWYCH. 
Rynek giówny. Linia A—B L. 38. ] 
Czwartek o godz. 5 popoł.: Zygm. Nowakowski. art. 
teatru tm. J. Słowackiego: „.Godeina fryki”. 


Uczczenie Naczelnika Piłsudskiego 


w Waszyngtonie. 

Donoszą nam: 

Dnia 19 marca wkaplicy polskiej w Waszyng- 
tonie odbyło się uroczyste nabożeństwo, da któ- 
re przybyło poselstwo polskie i wszyscy Polacy, 
zamieszkali w Waszyngionie, W pięknej miej- 
scowości, na krańcach miasta umieszczona ma- 
ła kapliczka, oioczona grupe świerków, przypo- 
minających Polskę, skromna, cicha, dnia tego 
była rzęsiście oświetlona, ozdobiona kwiatami i 
pełna śpiewu. Polskie zakonnice, które w po- 

bliskim uniwersytecie kształcą się na wykwalłi- 
tfikowane nauczycielki, śpiewały pieśni narodowe 
i kościelna, Wszyscy byli pod wrażeniem wznio- 
słego nastroju. jaki panował w tei rozmodlonej 


kaplicy. przypominającej prymiiywne świątynie ; 


średniowieczme i stanowiące tak wielki konirast 
z rozgwarem wielkiej współczesnej stolicy. 


Sędziwy ks. Lechert, poznańczyk, zdawna tu i 


osiadły, celebrował mszę św, i wygłosił piękne 
w prostych słowach ujęte. ale pelne głębokiego 


i ie. rowadził : 
odczucia patryctyzmu kazanie. Przeprowadził on : z; ent Sare, r. m. Mueller i Turski — przystą- 


paralelę pomiędzy Józefem biblijnym, który z 
niewoli wypuszczony. Stał się zbawcą i opieku- 
nem swego narodu, Józefem Oblubieńcem, opie- 
kunem kościoła i wreszcie Józefem Piłsudskim, 
który powróciwszy z więzienia magdeburskiego 
stał się opiekunem Polski į jest widomym zna- 
kiem Bożej woli, i władzy, której należy się u- 
fność i posłuszeństwo całego narodu. 

Wieczorem tegoż dnia odbyło się przyjęcie u 
ministra F. Pułaskiego, radcy poselstwa i za- 
stępcy nieobecnego w tym czasie posła Lubo- 
mirskiego, Pp. Pułascy podejmowali cały skbad 
poselstwa i grono Polaków znajdujących się w 
Waszyngtonie. Uczta była zakończona przemó- 
wieniem min. Pułaskiego i toastem na cześć Naj 
czelniika Państwa. 


Sytuacya we Włoszech. 


Rzym (k.) Z Lugano depeszują, że w Bolonii 
strajk generalny wprawdzie ustał, trwa jednak 
w całej pełni w innych miastach środkowo-wło- 
skich. Wstrzymano całkowicie ruch kolejowy 
między Rzymem a Genewą, W okolicach Tagio 
i Mortara zdarzyły zię krwawe starcia, które p0- 
ciągnęły za sobą także straty w ludziach. 


— — 0 

e a as 

Położenie w Danii. 
Kopenhaga (k.) Jak słychać w sejmowych ko- 
łach politycznych Kopenhagi, przyszło do poro- 
zumienia między poslami konserwatywnyuni, 
radykalnymi i socyalno-demokratycznymi w 
sprawie projektu konserwatystów, dotyczącego 
ustawy wyborczej. Natomiast gabinet przyrzekł 
uprosić komisyę międzynarodową, aby decyzyę 
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co do drugiej strefy głosowania Odłożyła do mO- ; 


mentu, aż się odbędą wybory, 


Wymiana tydiątkoronówek i stukoronówok. 


Od 19-go do 25-go b. m. 


Jak nas jnformują pojawią się wkrótce na 
murach miasta obwieszczenia dotyczące spra- 
wy wymiany not tysiąckoronowych i stukero- 
nowych na banknoty markowe. 

Wiadomo, że ustawa sejmowa daia rządowi 
prawo wymiany koron na marki, albo też o- 
stempłowania ich i w ten sposób ich znostry- 
fikowania. 

Rząd nasżł otrzymawszy znaczne transporty 
nowych banknotów markowych postanowił na 
ierenie Małopolski nie pizysiępować do stem- 
mowania, lecz odrazu do wymiany na marki. 

Pierwszym etapem będzie wymiana bankno- 
tów tysiąc- i stukoronowych. Banknoty te wy- 
mieniać będzie w naszem mieście w dniach od 
15—25 bm. ośninaście instytucyi finansowych. 
Po upływie tego terminu odnośne banknoty | 
nie będą miały mocy obiegowej. 

W sferach poinformowanych słychać, że do 
20 maja nastąpi tskże wymiana not spięćdzie- | 
sięciokoronowyck, dwudziesto-, dziessęciokoro- 
nowych i drobniejszych. 

Na terenie b. okupacyi austryackiej w Kroó- 
ies'wie odbędzie się natomiast stemplowanie, 
a to ze względu na odrębne st«nowisko tego te- 
rytoryum, jako niewchodzącego w skład b. mo- 
narchii, co ma poważne znaczenie w międzyna- 
rodowych postanowieniach finansowych. i 

Wobec faktu, iż przy wymianie koron na 
marki w Małopolsce otrzyma wymienjiający go- 
tówkę tylko za 15.000 K (bez względu na wy- 
sokość wymienianej sumy), a na resztę dosta- 
nie kwit Pol. Kraj. Kasy Pożyczkowej płatny 


| by, że wskażemy tylko 


ooo 


do 3 miesięcy, prawdopodobną jest crgia spe- 
kulacyi, polegającej przedewszystkiem na wy- 
jeździe — po zmienieniu 15.000 koron w Mało- 
polsce — do b. okupaeyj austryackiej w Króle- 
stwie i stemplowaniu tam posiadanych przez 
się koron. (Jaką ilość można tam będzie ostem- 
plować bez zairzyinania odnośnej gotówki w 
kasach państwowych i wydania wzamian kwi- 
tu P. K. K. P., — nie wiadomo jeszcze: pinw- 
dopodobnie będą postanowienia w tym wze!ęe 
dzie analogiczne do postanowien uhowiązu jae 
cych w Małopoisśce. Red). 

Powiadają, że celem zapobieżenia tym, spe- 
kulaeyjnym podróżom wsirzymany bzdzie ruch 
na odnośnych liniach kolejowych przez czas 
wymiany. 

Wogóle spekulanci biorą się na różne sposo- 
na przygotowywanie 
sobie „sukapentów' do zmieniane i masowy 
zakup obcych walut. 

Jakkolwiek rozumiemy doskonale, że ograni. 
czenia przy wymianie Są niesłychanie przykre 
i szkodliwe dla normalnego rozwoju stosunków 
w przemyśle i handlu, to jednak w imiz prawo- 
rządności i niekomplikowania i tak już zawiłej 
syłuacyi wyrażamy przekonanie, fe należy 
wszelkie spekułacye i próby okejścia ustawy 
uniemeżliwić, 

Zarazem zwracamy uwagę, że obawy, jakoby 
na zamianie ktoś miał efektywnie siracić część 
gotówki są nieuzasadnione, Po 3-ch miesiącach 
będzie każdy mógł swój kwit zrealizować, 


prawa teatrów miejskich na Radzie m. Krakowa 


(4) Wczrajsze posiedzenie Rady m. otworzo- 
ne zostało uroczystością ślubowania nowo po- 
wołanych radców, a mamowicje: inż. Drobnia- 
ka, Zieblinga, dra Popiela i Schenkera. Radca 
Maryan Starzewski był nieobecny z powodu po- 
bytu w Warszawie. 

Następnie wiceprezydent Sare imieniem pre- 
zydyum przedłożył nagły wniosek, aby aa pro- 
śbę Tow, ratunkowego udzielić temu Towarzy- 
stwu gwarancyi na pożyczkę 300.000 koron na 
zakupno automobilów dla przewożenia chorych. 

Wniosek uchwalono, 

Po wybraniu komisyj wymiarowej i rekurso- 
śck nieruchomości, do której weszli: wicepre- 
piuno do spraw teatrów miejskich. 

Relerent wiceprezydent Rolle przedłożył Ra- 
dzie wnioski prezydyum į komisyj teatralnej, 
domagające sę kontynuowania nadal działu 
dramatycznego i wodewillowego w miejskim 
teatrze Powszechnym, z przeważającym reper- 
tuarem sztuk polskich popularnych, prowadze- 
tia w dalszym ciągu działu operetkowego w te- 
atrze Powszechnym, z zakresu dawnych opere- 
tek t. z. klasycznych, z uwzględnieniem muzy- 
czmie wartościowej ocperetk: współczesnej. Ce- 
len umożliwienia prowadzenia operetki, przy- 
znaje się zaliczkę 300.000 koron na rachunek 


. wej dla podatku gminnego od przyrostu wanto- 
I 
f 


żących teatru z następnych sezonów. 

Dalej wniosek domaga się, aby z uwagi na u- 
jemme wyniki techniczne i finansowe, onaz ze 
względu na nieodpowiedni lokal teatru Powsze- 
chnego, zwinąć operę w miejskim teatrze Pow- 
szechnym od sezonu 1920—21. 

Aż do czasu powstania nowego gmachu pod 
przyszłą operę i operetkę w Krakowie, upowa- , 
żnia się prezydyum do nawiązania pertraktacyi 
z polskimi teatrami operowymi e doroczne S€z0? , 
ny operowe w Krakowie w teatrze miejskim im, 
Słowackiego. 

Następnie referent przedstawił stan finanso- 
wy obu teatrów, jako pryncypalną stronę spra- 
wozdania. Teatr jm. Słowackiego przynosi do- 
chód, matomiast teatr Powszechny dał deficyt, 
za. czag od 1 s erpnią ub. roku do 29 lutego b. r., 
pół miliona koron. Deficyt znajduje pokrycie w 
inwentarzu, wartości 350.000 koron. czyli deficyt 
wyraża się właściswie w cyfrze 150.000 koron. 

Prowsdrenie teatru Powszechnego domiało | 
pewmego odchylenia od istolnego celu. O ile pro- | 
wadzenie operetki fest złem koniecznem, a na- 


bieżący tegoż teatru, zwrotną z dochodów bie- | 


leży ją utrzymać jedynie tylko dlatego, ażeby 
nie pozbawiać chleba 70 osób, to należy stamo- 
wczo zerwać z prowadzeniem opery w budynku 
teatru Powszechnego, zupełnie na to się nie na- 
dającego, Referent nie odmawia komieczmości 
istniecja opery, ale pora ku temu jest nieodipo- 
wiednia. 

Mowca stwierdza dalej, że Warszawa musi 
utrzymać operę dla reprezentacyi, mimo 2 į pół 
milionów marek def.cytu, natomiast Lwów nosi 
się z zwinięcia opery i utworzenia fe” 
dnej opery, okaługującoj wszystkie miista pol- 
skie. 

Następne zatrał głos dyr. Trzciński, Mowca 
wymnaża radość, że po raz pierwszy daro nu mo- 
żność zetkmięcia się oko w oko z Radą, która 
mu powierzyła kierewnictwo nad teatrem. Gdy- 
by to się dzialo zawsze, wiele nieporozuinień 
un.knęioby się, 

Stając pierwszy raz przed Radą m.. chce tyl- 
ko mówić e warunkach pracy teatrów wogóle, 
a krakowskieg) w szczególności, 

Na każdem polu obniżenie jakości i wartości 
produlkcyi jest widoczne. Brak surowca i brak 
ludz ma każdym kroku, W teatrze cme mogą 
rozbić najpiekniejsze zamiacy, Mowca przytacza 
szczegóły o „Uczcie Herodyadyv", której nie m0 
żna było wystawić z powodu braku nieodzow= 
nych części kostyumów. Również i z tago same" 
go powodu dyrektor nie może się zdecydować 
na wystawienie arcydzieł Słowackiego, 

Omawia następnie dyrektor kwestyę aktorów. 
Przesilen e w aktorstwie polskiem jest orólnie 
znanem. Warszawa ze swymi niezwykle ponęt: 
nymi warunkami pozyskała nejlepsze sjiy aktof 
skie, Mimo to przedstawienia są w wielu razach 
lepsze, miż warszawsk'e. Delegat ministerstwa 
kultury i sztuki wyraził zdanie, że zdumionym! 
jest dysproporcyą między opinią, jaką wytwo” 
rzońo teatrowi, a jego wartością, którą zobaczył 

Pod względem repertuaru teatr krakowski 
kroczy ma czele wszystkich polskich teatrów. 

Po dzień 31 marca było 201 spektakli połskich: 
49 obcych, czyli 80 procent polskich a 20 procent 
obcych, w czem grano dzicła Szekspira, Molie” 
ra. Ibsena i Sardou. 

Pomimo, że starano się odpędzić putiiczność 
teatr jdzie doskonałe również pod względem 
finansowym, jak nigdy przedtem. 

Dyr. Trzciński kończy swe przemówisanie po” 
dziękowaniem dla kom 'syi teatralnej i prezy” 
dyum za opiekę nad teatrem. 
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Mowę dyr. Trzcińskiego przyjęła Rada burzą 
oklasków. 

Po przemówieniu dyr. Trzcińskiego zabrał 
głos dyr. Wiśniowski, 

Daje na wstępie wyraz radości, że Rada po 
raz pierwszy powołuje dyrektorów do złożenia 
sprawozdania. To po męsku. Nie na podstawie 
postronnych Opinii, ale z uczciwej relacył tych, 
którym się prowadzenie teatru powierzyło, na- 
teży sądzić przeszłość i budować przyszłość te- 
RTU. 

Przy obejmowaniu stanowiska położyła dy- 
rekcya szczególny nacisk na dramat, bo to jest 
misya teatru, Przemianowaro teatr z Ludowe- 
go na Powszechny, bo nowa napłynęła publicz- 
ność, obok dawnej, niedzielnej — zubożała inte- 
ligencya, szukając tu rozrywki i zdrowego po- 
karmu duchowego. Stąd komjeczność różnicz- 
kowania repertuaru: ędramat klasyczny, retro- 
spokcya komedyi polskiej, nowości, populary- 
zacya rozgłośnych dzieł w przystosowaniu do 
sceny („Krzyżacy“), szlachetne melodramaty i 
wodewil, Mowea wspomina o sukcesach w Cie- 
szynie i przedstawieniach dła młodzieży szkol- 
nej. Ale odziedziczyła dyrekcya i operetkę. Jej 
znieść nie można było z powodu powstania no- 
wego operetkowego teatru, Aby przeciwstawić 
operetce wiedeńsko-budapeszteńskiej dzieła o 
istotnej, trwałej wartości muzycznej, zostaw e- 
nie tej lepszej, szlachetniejszej operetki jest 
także Obowiązkiem obywatelskim. Bo każdy ro- 
dzaj sztuki jest równouprawniony. 

Wyjaśnił w końcu mówca kwestyę deficytu, 
zaznaczając, że jest ekwiwalent deficytu w przy 
roście inwentarza, istotnie wartościowym. 

Po przemowach obu dyrektorów rozwinęła się 
dłuższa dyskusym, w której zabierali głos r. m. 
Jasińiski, Wielgus, Lang i Adelman, oraz wice- 
prezydent Rolle, — Rada miasta wszystkie wnio- 
ski komisyi teatralnej i prezydyum przyjęła wię 
kszością głosów. 

W końcu przystąpiono do wyboru komisyj te- 
atralmej, Wybramo r. Wielgusa. 

Po przyjęciu wniosku prezydyum j sekcyj II. 
i III. w sprawie podwyższenia dodatków droży- 
źnjamych dla emerytów miejskich, odbyło się 
posiedzenie tajne, na kbtórem załatwiono kilka 
spraw osobistych. 
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NA DZIEŃ DORRY!: 


Zielenieie park Jordana 

Spiesz się dziatwo ukochana 

Spiesz wśród pląsów i wśród śpiewek 
By połamać reszte drzewek. Kr. 


DAR NARODOWY DLA NACZELNIKA PAŃ. 
STWA. Dzisiaj we środę dnia 14 bm. o godzinie 5-tej 
porrołudniu odbędzie się w sali konferencyjnej mas 
gistratu posiedzenie subkomitetów propagandy i fi: 
narsowego. Na porządku dziennym zorganizowanie 
akcyi składkowęj i propagandy; wnioski ij interpel. 

Z TEATRU „BAGATELA”. Głośna komedya Chia- 
rellego „Twarz i maska”, budząca stale tak silne za- 
interesowanie publiczności powtórzoną będzie dzi- 
giaj a następnie w sobotę wieczorem. Jutro raz jesz- 
cze „Sprawa Kaisera' arcywesoła farma satyryczna 
Starcka i Eislera, która tak serdecznie zawsze roza 
śmiesza całą widownię. Przygotowania do preemiery 
„Fapierowego kochanka" postępują raźnym Kros 
kiem, Nowość Szaniawskiego otrzyma etektowną 0- 
prawę sceniczną realizującą Loda pomysłowo li- 
teracką koncepcyę autora. Również obsada ciekawej 
gztuki stanie na wysokości zadania dając reżyseryi 
i artystom szerokie pole do rozwinięcia gry oryginal 
nej i tworczej. Premiera _Papierowego kochanka“ 
odbędzię się w przyszłym tygodniu a mianowicię 
we wtorek bm. 

PREMIERA „JASIA I MAŁGOSI” przepięknej o- 
pery Humperdincka odbędzie się niezawodnie w so- 
botę 17 bm. popołudniu. Bilety na to przedstawienie 
nabywać inż można przy kasie teatru. 

Z TEATRU POWSZECHNEGO. Dziś po raz 6:sty 
świetna nowość operetka Malinowskiego . Kwiat pa- 
proci“. która stale wypełnia salę do ostatniego 
miejsca. Z powodu choroby p. Harasimowiczówny, 
rolę Zofii Podhorskiej objęła w jej zastępstwie p. 
Zelska, Jutro nader szczęśliwa i ciekawa przeróbka 
z Sienkiewiczowskiego „Pana Wołodyjowskiego” 4- 
aktowy „Azya Tuhaibejowicz*. oddający doskonale 


kcioryt popularnej powieści genialnego pisarza. 
Główn role odtwarzają pp. Horowiczowa. Morska, 
(Basin) Relewicz Zdańska. Żelska, Bojnarowski, 


Janowski, Kolwas, Korecki (rola tytułowa). Lusowicz 

Magnuszewski, Sarnowski, Wierzbicki i Zbucki (Za- 

EO PE wybornej tei sztuki prowadzi p. 
orecki. 

NMI-CI WYKŁAD PROF. ADAMA CZERBAKA na 
temat: „Inkwizycye średniowieczne i ich ofiary“ 
w piątek dnia 16:go kwietnia w sali Tow, Lekar- 
skiego. Bilety w księgarni W-nego Eberta. 

WYŚCIGI W KRAKOWIE. Dnia 4 i 6 czerwca br. 
urządza Tow. miłośników jazdy konnej w Krakowie 
na polach lotniczych w Rakowicach biegi z prze- 
Szkodami i konkursa hippiczne. Ze względu na wy- 
Sokie nagrody ofiarowane przez Ministerstwo Spraw 

ojsk.. przez Tow. Zachęty hodowli koni w War: 
Szawię i przez członków Twa miłośników jazdy 

omnej. spodziewanym jest wielki zjazd jeźdźców i 
koni Konkursa te będą rodzajem próby do tegoro- 
cznych konkursów olimpijskich w Antwerpii Zgło- 
szenia wszelkie i mianowania przyjmuje. jakoteż i 
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programy rozsyła z grzeczności Mieczysław kr. Poe 
niński. Biuro Ofie. Łącz. dla Misyi Zagr. Hotel Kra- 
kowski. Drzwi Nr. 35 ad godz. 10-—1 przedpoł. i od 
godziny 4—5 popołudniu. 

NOWE NABYTKI! MUZEUM NAROD. Zbiory hr. 
Chodkiewiczów w Młynowie zniszczone przez bolszes 
wików w sposób hrutalny i barbarzyński przyczem 
na posterunku w ich obronie padła zamordowana 
hr. Chodkiewiczowa z córką, przepadły dla narodu 
jako świetna całość z końca 18:go i pocz. 19-go wie- 
ku swiozun: z empirowym ślicznym pałacem. Prze- 
padłą malorva wspaniała z najlepszym może portre- 
tem Bacciarellego, przepadły obrazy holenderskich 
i francuskich mistrzów. Ocalał na szezęście bardzo 
cenny nieznany obraz Smuglewicza przedstawiają: 
cy portret Stanisiawa Angusta w otoczeniu kilku- 
dziesięciu posłów poruretowanych przez malarza. 
Wielki ten obraz darował obecny właściciel hr. Mie- 
czysław Chadkiewicz Muzeum Narodowemu. Dzięki 
gcneraowi Listowskiemu udało się Muzeum Naros 
dowemu sprowadzić na miejsce i będzię on wysta- 
wiony w dawnym pałacyku Czapskich na wystawie 
arcydzieł sztuki w Polsce, która ma być otwarta 3 
aja. Resztki znanego archiwum  młynowskiego 
wraz z biblioteką pełna wspaniałych, ozdobionych 
sztychami it pięknemi oprawami dzieł darował hr. 
Mieczysław Chodkiewicz, jeszcze przed najazdem 
bclszewików Muzeum Narodowemu. Wszelkie je- 
dnak zabiegi ofiarodawcy i zarządu Muzeum Naros 
dowego by ten dar sprowadzić do Krakowa, rozbiły 
się o trudności nie można bowiem było uzyskać od 
niemieckich władz pozwolenia, Obecnię również 
dzięki obywatelskiemu stanowisku generała Listow- 
skiego, a na miejscu w Krakowie pomocy generala 
Simona, udało Się resztki tych cennych dokumen- 
tów naszej przeszłości umieścić w składach Muzeum 
Narodowego, gdzie znajdą opiekę fachową. 

JUBILEUSZ RAFAELA W KRAKOWIE. Celem 
uczęzenia czterechsetnej rocznicy śmierci genialne: 
go malarza włoskiego (4 6 kwietnia 1520) urządza 
Uniwersytet Jagielloński (w zakresie działalności 
iowszechnych wykładów uniwersyteckich, zostają- 
cch pod przewodnictwem profi dra. Z. Jachimec- 
kiego). cykł prelekcyi poświęconych nieśmiertelnej 
twórczości Rafaela. Prelekcye te odbędą się w dn. 
od 19 do 25 kwietnia eodziennie o godz. 7 wieczorem 
vw sali wykł. Zakladu zoologicznego przy ul. św, Anz 
ny 6. Wygłoszą je następujący historycy sztuki: 
Prof. dr Jerzy Mycielski (Młodość Rafaela. Madonny 
Rafaela), dr Stan. Turczyński (portrety  Rafaeła), 
dr Tadeusz Szydłowski (Stanze i Loggie). prof. dr. 
J. Pagaczewski (Arrasy do kaplicy Sykstyńskiej i 
Przemienięnie). Wykłady będą ilustrowane obraza- 
mi świetlnymi. Wstęp dla dojrzałych osób bezpłatny. 

) POŁUDNIOWE OWOCE ZA FAŁSZYWEMI 
CERTYFIKATAMI, Na tutejszym dworcu  kolejo- 
wym skonfiskowano dziesięć wagonów owoców pos 
łudniowych. które nadeszły tutaj za fałszywemi 
certyfikatami przewozowemi. 

(I) POBITA PRZEZ SUBLOKATORKĘ. Wczoraj 
w nocy wezwano Pogoiowie do Wiktoryi Stasiak, 
robotnicy. lat 58 zam, Piekarska 19, która została 
mocno pobita przez swą Sublokatorkę. 

(Ty PRZESECHANIE. Wczoraj popołudniu wczwa 
no Pogotowie do 7-letniego Tadeusza Jandowskiego 
syna kowala, który zostai przejchany przez wóz dos 
znając zmiażdżenia nogi. Odwieziono go do szpitala, 

(Ty ZŁODZIEJ PASTY. Wczoraj aresztowano Ale- 
ksandra Surmiaka 1. 28, podejrzanego © kradzież 
pasty wartości kilka tysięcy koron na szkodę Stani: 
sława Hoffmana właścicieia fabryki pasty. 

(T) NIEWDZIĘCZNA PRZYJACIÓŁKA. iSzleuna 
służąca Zofia Jankiewicz skradła podczas wiyty u 
swego przyjaciela Stanisława Kostucha 3.000 koron. 
Podczas rewizyi znaieziono u niej jeszcze 1500 Kor. 

(T) NIEUCZCIWA SŁUŻĄCA, Zofia Krukowska 
służąca skradła swej chlebudawczyni Izabeli Meu- 
hardt zamieszkałej przy uł. Radziwiłowskiej 27, 
kilka tysięcy koron. Krukowska pozostawiła u pani 
Meuhardt fałszywe świadectwo z fałszywym podpi- 
sem jednego z komisarzy policyi. 

KTO PRAGNIE EUPIĆ lub sprzedać maszyny paz 
rowe. kotły, lokomobile. szyny i wózki kolejkowe, 
lokomotywy samochody ciężarowe i osobowe. beto- 
niarki, inotory urządzenia fabryczne, materyały bu- 


! dowlane i t. p. niech korzysta z ogłoszeń „Tygodnika 


—— 


dostav“, Numer okazowy przesyła na żadunie główs 
na Administractva Lwow ul. Potockiego 1. 26 za przee- 


l słaniem 5 Mk. w znaczkach pocztowych, 


Leczenie dróg moczowych. 


Przy zapaleniu błon śluzowych, pęcherza moczowego i ne- 
rek, przy moczeniu rompem i kamieniach nerkowych sto- 
suje się Eumiktsne Dr. Loprinca'a w Paryżu po 3 do 4 ka- 
psułek podczas jedzenia, irzy razy dziennie. Eumiktyna 
jest wyprobowanyimi srodkiem, zuakomicie znoszonym 
EE: organizm. Działa zawsze jednakowo i pewnie. Za- 
zpiecza przeciwko wszelkiego rodzaju powikłaniom i 
sprowadza szybko znpeine wyzdrowienie. Eumiktynę nabyć 

można w ksżdej aptece lub w skłaazie apteczriym. 
OoOO A o au 
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Przyjaciel mordercy Emo Dawida 


przed sądem przysięgłych. 


Wczoraj przed sądem przysięgłych w sądzie 0- 
kregowym karnym w Krakowie toczyła się roz- 
prawa przeciw 28 letniemu Zygmuntowi Nar- 
towsiiemu, ukończaiemu  siuchaczowi praw, 
oskarżonemu o zbrodnię kradzieży, oraz o zbro- 
dnię oszustwa, Rozprawie przewodniczył r. 8S. 
Czarnecki, oakin plekusana dr, kolyusz, Dros 
nii oskarżonego adw. dr. Nadel, 

Wedie aktu oskarżenia, umiu i$ września 1917 
dokona::o w Wiedniu, w hotelu „Hopfner Park- 


i OO Z O Z E A w W w, Z EE ER 0 wa 


hotel“ (Schoenbrunn) na szkodę zamieszkałego 
tamże od kilku dni barona Ryszarda Albori'ego 
i jego żony Idy kradzieży rozmaitych  koszto- 
wności wartości ówczesnej około 60000 koron. 
Wedle zeznań poszkodowanych — sprawca. któ- 
ry ze stosunkami miejscowymi był niewątpli- 
wie obenajomiony j o miejscu, oraz sposobie 
przechowania tych kosztowności jak również o 
nieobecność poszkodowanych w tym czasie w, 
mieszkaniu dobrze wiedział; dostał się dobra- 
nym kluczem do zamkniętego m eszkania i 
wziąwszy stamtąd z ukrycia pod papierami w 
szufladzie nocnęj szafki kluczyk do zamkniętej 
szafy z biżuteryą. wyjął stamtąd z torby recznej 
małą torebkę i skradł następujące kosztowno- 
ści: perłowy naszyjnik wartości 40.006 K, kolię 
perłową wartości 16.000 K, dalej brylantową 
broszkę, szpiłkę z vereł i z brylantem, oraz inną 
biżuteryę. 

W toku śledztwa wdrożonego z powodu jad 
kiejś kradzieży przez wiedeński sąd wojskowy, 
przeciw zaaresztowa'semu Wilhelmowi Rosem- 
feldowi studentowi, a wówczas żołnierzowi (je- 
dnorocznemu) 34 pułku strzelców rzekomo 2 
dnia 9 lutego 1892 w Kairze urodzonemu, Wya 
mania mojżeszowego i do Jarosławia przynale- 
żnemu, wykryło się, że sprawcami tej kradzieży 
byl Wilhelm Rosenfeld i Zygmunt Nartowski, 
który podówczas przebywał we Wiedniu i raje- 
szkał w notelu „Kontinental“ I. Kolowratring, 
Ów Wilhelm  Rosenfeld obfawiwszy skruchę 
przyznał się do dokonania tej kradzieży i in- 
nych, jak rówmież do kiłku oszustw i wskazn= 
jec jako spólnika Zygmunta Nartowskiego, opi- 
sał szczegółowo Sposób popełnienia tych Czy: 
nów. W szczególności przyznał. że z Nartowskiim. 
znał się jeszcze ze szpitaia wojskowego w Kra- 
kowie, a kiedy z początkiem wrześn'a 1917 Ro- 
senfeld zbiegł z Krakowa i przybył do Wiednia, 
spotkał się tam zaraz przypadkowo z Nartowe 
skim. r 

Rosenfeld przyznał się dalej, że razem z Nar- 
towskim popełnili szereg jeszcze innych kra- 
dzieży w hotelu „Wandl* w Wiedniu i w hotelu 
„Stefania“. W tym ostatnim hotelu między 
innemi skradii na szkodę Efraima Goldmana 
książeczkę czekową, wystawioną na jego. nazwi- 
sko. Na podstawie tych czeków zakupili za kilka 
tysięcy biżutery: we firmie „Irma Fleischman*. 
W ten sposób wyłudzoną biżuteryę sprzedali. 
Czeków Gołdmana użyli jeszcze kilka razy. 

Wedle zeznań Rosenfelda mógi Nartowski wy- 
wiedzieć się o mieszkaniowych I. osobistych sto- 
sunkach barona Alboriego od niejakiego Emo Da- 
wita, który w owym czasie zamordował w Wiedniu 
w hotalu „Bristol“ Julię Carl I który był bliskim 
krewnym barona Vivanto, przyjaciele barone Aibo- 
riego. Przez tegoż Dawita mógł więc Nartowski 
dokładną wiadońtość o stosunkach u Alboriego 
mieć, ten też Dawit był duchowym sprawcą kra- 
dzieży biżuteryi na szkodę bar. Alboriego. Obwi- 
niony Zygmunt Nartowski ujęty został w dniu 
3 maja 1919 na dworcu w Krakowie z powodu 
podejrzenia, iż w celach kradzieży opatrywał 
w poczekalni HI klasy obok siedzącemu dotąd 
nieznanemu  śpiącemu  podróżnemu  kiesze- 
nie, a z powodu wyżej opisanych licznych kra- 
dzieży i czynów karygodnych był poszukiwany 
przez dyrekcyę policyi w Wiedniu, przez sąd 
dywizyjny obrony krajowej w Wiedniu, oraz 
przez ekspozyturę sądu w Lublinie i w Zamo- 
ściu. 

Tłómaczy się on, że w Krakowie poznał się 
z Rosenfeldem, że otrzymawszy ze spadku po 
ojcu 70.000 K, wygodził Wilhelmowi Rosenfel- 
dowi pieniądzmi i że z tym Rosenfeldem spo- 
tkał się także we wrześniu 1917 w Wiedniu, 
gdzie mu Rosenteld oświadczył, że zbiegł z woj- 
ska. W Wiedniu roztrwonił Nartowski cały swój 
majątek i wyjechał do ziem polskich. O kra- 
dzieżach mu obecnie zarzuconych nic wiedzieć 
nie chce i twierdzi, że od czerwca do połowy 
listopada 1917 przebywał w Wiedniu, a jeśli 
sprzedał Dorze Jiinner sznurek pereł za 600 K, 
lo te kosztowności otrzymał od niejakiej „Elli“ 
szwajcarki. U płatniczego w restauracyi Hopf- 
nera pożyczył sobie 500 K na czek z Rośenfel- 
dem, który się sam przed nim przyznał, iż 
naciąunął płatniczego w hotelu „zur Linde* i 
innych kawiarniach, ale on w tem nie współ- 
działał. 

To tłómaczenie się jego wobec zeznań Dory 
Jänner i przyznania się Rosenfelda, popartego 
wynikiem dochodzeń policyi wiedeńskiej oraz 
wynikiem śledztwa przeprowadzonego przez sąd 
wojskowy i sąd cywilny karny wiedeński prze- 
ciw Rosenfeluowi, okazuje się wręcz niepraw- 
dziwem. 

Podczas wczorajszej rozprawy odczytano Ze- 


l znania świadków, gdyż wszyscy znajdują się 


Si. 8 
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w Wiedniu i nie przybyli na rozorawę. Nartow- 
ski przyznał się podczas rozprawy, że sprzeda- 
wał przedmioty, które Rosenfeld kradł, ale nie 
dopuścił się kradzieży nigdy. 

Po przeprowadzonej rozprawie, na podstawie 
werdyktu sędziów przysięgłych, którzy pytanie 
o zbrodnię kradzieży zaprzeczyli 12 głosami, 
a co do zbrodn' oszustwa zatwierdzili 7 glosa- 
mi, a zaprzeczyli 5 głosami, trybunał wydał 
wyrok uwalniający Zygmunta Nartowskiego od 
winy. . i 

e | e 
Feiwel Gajer pod kluczem. 


Feiwel Gajer, jeden z współoskarżonych w 
procesie przeciw Noconiowi, a który został u- 
wolniony od winy i kary, wpadł wczoraj znów 
w ręce sprawiedliwości. Oto młodego Feiwelka 
przydybano przed więzieniem św. Michała, w 
chwili gdy na na migi porozumiewał się z więź- 
niami. Zapytany o czem z nimi na migi dys- 
kutował odparł Fclwelciu, że on nic nie mówił, 
tylko uprawiał szwedzką gimnastykę. Zapalo- j 
nego gimnastyka przymknięto u św. Michała. 


NADESŁANE. 


we wszystkich gatunkach częściowo i wa- 
gonowo oraz sprzedaż hurtowna wszelkich 
artykułów kolonialnych poleca 


Powszechne Towarzystwo Handlowe 
Spółka zarejestrowana z ograniczoną odpowiedzialnością 


w Krakowie, Zwierzyniecka 6, (Hotel Viktorya}. 
Kto chce z=by sztuczne nawot 


pola- 
najkorzystniej sprzedać, nie powinien oszczędzić 

AR t a zówić siĘ na ul. Zyblikiewicza 15, T. Czyn- 
aki, oficyna lil, p. na prawo, gdzie uzyska najwyższą cenę. 
Kupuję cały dzień bez przerwy, płacąc za ząb od 20 do i 
50 kor. i wyżej. 784 | 


* 
ok | 


„Salon Sztuki". 


ul. Szpitalna Nr. 40. 
(naprzeciw teatru miejskiego). 


Sprzedaż i kupno obrazów pierwszorzędnych mi" 

szoł, polskich i zagranicznych, po cenach umiór" | 

kowanych. Chcąc uprzystępnić najszerszym wat” 

stwom nabywanie prawdziwych dzieł sztuk, 347 
prowadza dyrekcya również 


=== sprzedaż na spłaty. === 


Telefon 2486. 450 


Kupuję brylanty, złoto, srebro i platynę, 
płacąc najwyższe ceny 856 
Emil Goldwasser, Kraków, Grodzka 25. 


Wpisy na kursa handiowe 
do 10 kwietuia (buchalteryi, korespondencyj, sienografji 
rachunkowości państwowej i t d. przyjmuje 1-sza przez 

władze szkolne zatwierdzena 


SZKOLA BUCHALTERYI „HERMES 
w Krakowie, Fioryańska 39. 


Kursa popołuduiowe i wieczorne. Zamiejscowych uczy 
listownie. — Szkoła pisania na maszynach. — Wpisy 
codziennie. 883 


Już nadeszły 


(irc FRANCUSKIE MODELE 


KAPELUSZY DAMSKICH NA 
SEZON LETNI DO MAGAZYNU 


FELICI LIPSCHUTZ-BRETTNER 


Kraków, ul. Grodzka L. 3, I. p. 
HURTOWNY SKŁAD 
WSZELKICH NAJNOWSZYCH PRZYBORÓW 
DLA MODNIAREK. 


Chłopiec do posług 


zostanie zaraz przyjęty. Zgłoszenia 
do Administracyi „Gońca Krakow- 
skiego“, Karmelicka 16. 


MARMOLADĘ | 
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Z SALI KONCERTOWEJ. 


Kwintet krakowski. 


Nie potrzeba chyba wspominać, jakie stanowi- 
sko w muzyce krakowskiej zajmuje „kwintet 
krakowski“. Muzyka kameralna była u nas tak 
zaniedbana, że przedsięwzięcie tego rodzaju za- 
sługuje na jak najsorętsze poparcic tem bar- 
dziej. że nazwiska p. Abłamowiicz-Meyerowej, pp. 
Barucha. Szulca, Szaleskiego i Kopystyńskiego 
dają pełną ewarancvę skończonego pod wzglę- 
dem artystycznym wykonania, 

Każdy z Członków kwintetu jest skończonym 
wirtuozem na swym insirumencic, a cały kwin- 
tet zgrany jest wyśmienicie i nie wykazuje ża- 
dnych nierówności tak pod względem rytmicz- 
nym jak i dynamicznym. 

Wykonywano kwintet fortepianowy Arenskie- 
go, w którym przedewszystkiem Scherzo i Fima- 
le zwracają uwagę jędrnymi motywami z bo- 
gactwem poliioniczmem i kwartet Noskowskie- 
go o szlachetnej rozlewnej melodyi w części 
środkowej. 

Ww spółudział w komeercie przyjął p. Stamisław 
Tarnawski. Artysta znany jak najzaszczytniej 
ze sceny operowej dowiódł, że i na estradzie nic 
pozostaje w tyle. W pieśniach Rachmaninowa i 
Noskowskiego miał sposobność okazać całe mi- 
strzostwo we władaniu swym potężnym głosem 
o pięknej barwie i rozległej skali i zalety inter- 
pretacyjne. 

P. Abłamowicz-Meyenowa odegrała. utwory 
Chopina z wielkim powodzeniem. K. Lewicki. 


do propagandy wytwórczości polskiej, ale tak- 
że do czynienia kcukretnych -tranzakcyj między 
eksportammi polskimi, a zagranicznymi reflek- 
tantami. Wystawie tej winienby towarzyszyć 
kupiec lub przemysłowiec, znający dobrze ję- 
zyki obce i stan gospodarczy kraju, posiadają- 
cy ogólne wyższe wykształcenie ekonomiczne, 
mogący udzielać biiższych informacyi o po- 
szczególnych działach wytwórczości polskiej i 
upoważniony do zawierania tranzakcyi w iraie- 
niu firm, reprezentowanych w tej wystawie, 
ponadto zdolny do oryentowania się w kon- 
junkturich zagranicznych, z którychby mógł 
dawać wierne odbicie. 

Wystawa taka przedewszystkiem cbjeźdżała- 
by jarm ti micdzynalodowe zachodnio-euro- 
pejskie, awiedzane przez kupców i przemysłuw= 
ców calego światła, 

o ileby akcya została przeprowadzoną nale- 
życie — niewątpliwie rząć przyszedłby z poniu- 
cą, udzielając organizacyi znaczniejszego awan- 
su w formie heznroceniewci pożyczki krótko- 
te: minowej. 

Deiegaci polscy na miądczypariamene 
tarn2 konierencyę handlowo» 
przemysłową. 


Warsz«%u. Telef. M) W połowie maja odbę- 
«zie się n iędzyparłamentarna konferencya han- 

, dłowo-piscmy: owa w Paryżu. Z ramienia Sej- 
| mu udadz. *ie na nią pp. Brun i Radziszewski. 


Delenaci finansistów aiderykańgkic w Polsce. 


Warszawa. (Telef. M) Oczekują tu przybycia 
amerykańskiej misyvi finansowej, na klórcj cze- 
le stoi kierownik domu bankowego Morgana. 
Jak słychać ma misya ta nietylko zbadać fi- 
namsowe możliwości rozwoju Polski, ale też 
słinansewać szereg labryk i zakładów przemy- 
czlow ych. 


veusa kursowa Giełdy krakowskiej 
z dnia 13 kwietnia 1620 r. 


HANDEL 4 PRZEMYSŁ, 


Jak zapoznać z polską wytwórczością 
zagranicę. 


Zagranica wie bardzo mało o przemyśle poł- | 
skim, a to tem bardziej, że i przed wojna wy- 
woziliśmy głównie surowce, a nie produkty. : 

Ważnym niewątpliwie środkiem dla zazna- ł 
jomienia zagranicy z wyrobami przemysiu pol- 1 
skiego oraz skutecznym środkiem agitacyjnyrn i 
byłby nasz udział w jarmarkach zagranicznych. | Ufiaro Zadano 

Akcyę tę się u nas obecnie zapoczątkowywa. mię K 
Oto pp. St. Wartalski, dyrektor Siow, kupców | Marki niemieckie po 100 M. 430— 450'— 
polskich i Jan Iotłyúski, dyrektor Izby handlo- | p ie a 
wej poisko-francuskiej podjęli inicyatywę or- i 
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, Zuaczonego na jarmarki zagraniczne. Akcya * ni; f oo O i h 

i polegałaby na zorganizowaniu stałej wystawy Ko. ok iE w. PR Aa akc 
prób i wzorów, Wystawa ta byłaby przewożoną ` Lei rumuńskie . . : « . mał Rze" 
z jarmarku na jarmask i stanowiłaby rdzeń | berlin . . « « « « » e o . 470— 500— 
pawilonu polskiego, przeznaczonego nietylko } Praga . « « « « s « » o m mm 
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Łotewskie warunki pokojowe z Rosyą 


Wilno (PAT) Dziennik „Siowodnia* podaje, | zaś niemożności zwrotu wypłacone będzie spe- 
że pokojowa delegacya łotewska przedłoży rzą- cyałne odszkodowanie w sumie z górą miliona 
dowi sowietów następujące żądania: Mosya n- rubli w złocie, 
znaje niezależność i niepodległość państwa ło- | Uchodźcom będzie umożliwiony powrót, W 
tewskiego i wyrzeknie się wszystkich praw su- ; tym celu rząd łotewski proponuje utworzenie w 
werennych jakie kiedykolwiek posiadała w sto- | Łotwie urzędu, któryby zajął się powrotem do 
sunku do narodu i terytoryum łotewskiego, Gra- kraju, przedewszystkiem spocyalistów, działaczy 
nice między obu państwami będą ustalone na społecznych i naukowych. Państwo łotewskie 
zasadzie etnograficznej, z uwzględnieniem inte- będzie uczestniczyło w podziale zapasów złota 
resów strategicznych Łotwy. Państwo łotewskie byłego banku państwa rosyjskiego. Wpływ z te- 

otrzyma odszkodowanie za straty poniesione go źródła wyniesie mniej więcej 27 milionów ru- 
z powodu akcyi wojsk rosyjskich do chwili oku- bli w złocie. W razie przyjęcia tego żądania Ło- 
pacyi wjem.eckiej oraz akcyi wojsk sowieckich twa przejmie odpowiednią część długu państwa 
i bezpośrednich zarządzeń rządu sowieckie: rosyjskiego zaciągniętego w chwili objęcia wła- 
go, w ogólnej sumie 2 miliafłów rubli w złocie. dzy przez bolszewików. Niezależnie od żądań po- 
Wszelkie maszyny, urządzenia przedsiębiorstw wyższych deiegaci łotewścy domagali się szere- 


przemysłowych, archiwa, urządzenia szkolne, . gu koncesyi w Rosyi jak np. eksploatacyi kolei 
narędzia rolnicze, majątek instytucyi finaso- | Ryga, Orzeł, Windawa, Moskwa na przestrzeni 
wych i kredytowych, będę zwrócono, w razie 1500 wiorst. 


(dańsk jako wolne miasto niema przydać 


Gdańsk (PAT) „Danziger Neueste* Nachrich- 
ten“ w obszernym artykule, omawiającym przy- | 
szłość Gdańska podkreśla, że rada miasta Gdan- , 
ska zajmuje się wyłącznie sprawami politycz- 
nemi, robiąc wrażenie wielkiego zebrania poli- 
tycznego nie troszcząc sią wcale o strony gospo- 
darcze i handlowe. Wicie firm, które otworzyły 
filie w Gdańsku, obecnie się wycofują. Cała lu- 
drość jest z tego stanu rzeczy niezadowolona, 
Sir Tower w rozmowie z redaktorem pisma „Die 
Bruecke* wskazał również na ten ujemny stan 
rzeczy w Gdańsku, Zbyt wiele politykowania —- 
mówił on — a za mało pozytywnej pracy. Taki 


Gospodarczy układ polsko-gdański podpisany 


Gdańsk, (PAT) W dniu wczorajszym podni- zapewniający ludności Gdańskz wyżywienia QŻ 
sany został w Gdańsiiu uslad gdaińisko poliski, do nowych zbiorów. Na mocy tego ukladu De- 


| stan rzeczy nie może się przeciągać w nieskoń- 
czoność Sir Tower obecność swoją w Gdańsku 
uważa tylko za przejściową. Pragnie on tylko 
przeprowadzić postanowienia traktatu pokojo- 
wiego odnośnie do Gdańska, nadać mu konstytu- 
cyę i uregulować stosunek do Polski, Postano- 
wienia $ 104 traktatu wersalskicgo muszą być 
| skrupulatnie bez ustępstw przeprowadzcne, Je- 
żeli to się nie uda, wówczas nawet najwyższa 
rada przekona się, o niemożności przeprowadze- 
nia tcgo programu, a wówczas będzie koniec z 
wolnem miastem Gdańskiem. 


Numer 103 


dzie też zapewnione utrzymanie stosunków go- 
spodarczych między Gdańskiem a przyległymi 
powiatami polskiego Pomorza. Układ ten pod- 
pisali: wysoki komisarz ententy Reginald To- 
wer, podsekretarz stanu Pluciński i Zahorow- 
ski, oraz starszy burmistrz Sahm. 

Gdańsk. (PAT) Jutro udaje się do Warszawy 


Reginald Tower celem podpisania kolejowej, | 


głowej i pocztowej konwencyi polsko-gdańskiej. 


Przed wytyczeniem granicy nolsko-gdańskie!. 


Gdańsk, (PAT)  Tuiejsze dzienniki polskie 
»głaszają obwieszczenie przewodniczącego Ko- 
misyi granicznej generała Duponta, zawiada- 
miające, że komisya dla wy granicy 
polzko-gdańskiej uda się w najbliższym czasie 
w okoltee Tczewa. Mieszkańcy okoliczni mają 
przedstawić swe życzenie za pośrednictwem 
wych burmistizów, sołtysów i wójtów, traktat 


„GONIEC KRAKOWSKI” 


pokojowy jednak żadną miarą nie może być 
zmieniony. Wszyskie gminy, które traktat po- 
kojowy wymienia, jako przynależące do Gdań- 
ska, pozostaną gdańskiemi, wszystkie gminy 
wymienione w trakiacie jako polskie, kędą nie- 
odwołalnie przyznane Polsce. 


Wyjazd robotników polskich do Gdańska 


Gdańsk (PAT) „Danziger Zeitung” donosi, że 
rząd polski zezwolił, ażeby 5000 robotników pol- 
skich z Pomorza wyjechało na roboty do wolne 
go miasta Gdańska, To samo pismo donosi, że 
podsekretarz stanu ministerstwa byłej dzielnicy 
pruskiej p. Pluciński przybywa do Gdańska w 
towarzystwie kilku wyższych urzędników tegoż 
ministerstwa celem przeprowadzenia rokowań 
z Sir Reginaidem Toweren: w sprawie aprowi- 

zacyi Gdańska, 


Gwałty czeskie na Spiszu nie ustają. 


Nowy Targ. (PAT) We środę 7 kwietnia żan= 
łaxrmerya czeska porwała młodego górala pol- 
kiego z Bukowiny pod pozorem, że jest to te- 
ren armii czesko-słowackiej. W Jabłonce por- 
wany usiłował wyskoczyć z automobilu, prze- 
jeżdżając koło posterunków etrzelców francu- 
skich, chcąc ich prosić o opiekę. Uwięzionego 
pdstawiono do Trzclany, aby następnie oddać 
po pod sąd wojenny w Preszburgu. Dopiero w 
piątek dowiedział się o tym wypadku delegat 
polski i na jego inierwencyę komisya między- 
narodowa poleciła natychmiast sprowadzić o- 
wego górala z powrotem na teren plebiscytowy. 

Warszawa. (PAT) Żandarmerya czeska na 
Spiszu dopuszcza się licznych gwałtów i terro- 
ryzuje ludność. Dnia 8 i 9 kwietnia żandarmi 
posunęli się do tego, iż we wsi Lapsy spisali 
nazwiska mieszkanców, którzy uroczyście wi- 
tali powracających rodaków, grożąc karami, 
Żandarmów czeskich rozzuchwalił fakt, że woj- 
ska francuskic. okupujące Spisz i Orawę, 5% 
bardzo nieliczne i konsygnowame w Starej Wsi 
i Jogłówce. Poza te miejscowości wpływ ich nie 
sięga. Ludność Spisza domaga się usunięcia 
żandarmeryi czeskiej, wzmocnienia wojsk koa- 
łicyjnych, orez usunięcia oznak wojskowych u 
formacyi, które pelnić będą służbę bezpieczeń- 
siwa w terenie plebiscytowym i zastąpienia ich 
oznakami międzynarodowemi. 

— a 


Wyrzntenie z Slaska Gór. pruskiego: prokuratora 


Bytom (PAT) Komisya rządząca w Opolu wy» 
faliła z Qórnego Śląska pierwszego pruskiego 
prokuratora Wippe z Bytomia, za £przeniewie- 
rzenie się rozkazom komisyi, O godzinie 1-ej zja- 
wiło się w mieszkaniu prokuratora dwóch urzę- 
ników francuskich, policyjnych, którzy zażą.- 
dali by Wippe wyjechał wskazanym pociągiem, 


Napad Niemców na Włochów w Ełku, 


Ełk (PAT- Gdy kilku żołnierzy włoskich tu- 
tejszych wojsk okupacyjnych przyszło do miej- 
scowej restauracyi, napadło na nich kilku człon 
ków niemieckiej „Sicherheitswehry". Niemcy 


wiedliwością wobec prasy polskiej, ponieważ pí- 


| potłukli Włochów tak silnie, że jeden z nich 
: wkrótce, a drugi nieco później zmarł. 

| Szykany urzędników niem. na Sląsku 
| Górnym wobec prasy polskiej. 

| Bytom (PAT) Niemieccy urzędnicy graniezni 
' celni i pocztowi utrudniają przywóz gazet pol- 
skich na Górny Śląsk i wysyłkę 
pism polskich do Polski, powołując się na jakiś 
zakaz niemiecki. Polski komisaryat plebiscyto- 
wy na Górnym Śląsku i Filia PAT w Bytomiu 
udmiosły się przeto do komisyi rządzącej w Opo- 
| lu z zapytaniem, czy zakaz ten isunieje a na 
wypadek, gdyby obowiązywał, domagały Się u: 
nieważnienia go, gdyż byłby on rażącą niespra- 


sma niemieckie z Niemiec mają z Niemiec na 
Górny Śląsk przystęp nieograniczony i wolno też 
wysyłać pisma górnośląskie do Niemiec. Koali- 
cyjna komisya rządząca odpowiedziała, że takie- 
go zakazu nie wydała i powiadomiła dotyczące 
wiładze, że wysyłka gazet polskich na Górny 
Śląsk i odwrotnie jest dozwołona, Mimo tego 
jednakże jeden z urzędników gramicznych na 


stacyi kolejowej w Katowicach skonfiskował du. i 
10 bm. kuryerce bytomskiej Filii PAT gazety ; 


warszamiskie, poznańskie, krakowskie i lwow- 
skie. przeznaczone dla polskiej służby prasowej 
na Górnym Śląsku. Kierownik bytomskiej Filii 
PAT udał się do powiatowej komendy koalicyj- 
nej w Katowicach ze Skargą na postępowanie 
tego urzędnika, Komenda nakazała urzędowi 
granicznemu gazety zwrócić i przedłożyć raport, 
na jakiej podstawie skonfiskowano gazety, oraz 
podać nazwisko urzędnika, który to uczynił 
I Władze koalicyjne na Górnym Śląsku domaga- 
ją się takich konkretnych dowodów nadużyć 
pruskich, aby mogły ukrócić samowolę i bez- 
l prawia urzędników! niemieckich, 
Komisya koaiicyjna w Kwidzyniu 
rozwiązała bandycką „Sicnerheits- 
wehr“, 


Wezrszawa, (Telef. M) Wobec częstych napa- ` 


dów bandyckich na ludność nakazała komisya 
koalicyjna w Kwidzyniu rozwiązanie „Sicher- 
heitswehr", 


Konflikt francusko-angielski zażegnany. 


Warszawa (PAT). Wczorajsze poranne pisma pa 
ryskje stwierdzają z zadowoleniem, że konflikt 
francusko-angjelskj został zażegnany i nie mo- 
ġe już wpłynąć na jego zaostrzenie to, gdyby 
du i ówdzie w pmasje miał się odezwać jakiś 
zgrzyt, „Matin“ pisze, że z angielsko-francuskiej 
wymiany not i z iuformacyj Biura Reutera wy- 
nika, że Obie stromy uznały złuszność wzajem- 
mego stanowiska, Można jednak powiedzieć, że 
Lloyd George wydobył rozmyślnie na świat spra 
wę, która powinna była zostać tajemnicą mę- 
tów stanu. Czyż Millerand — zapytuje „Matin“ 
— po zawiadomieniu alantów miał jeszcze o- 
czekiwać na ich odpowiedź?  Zawiadomił on 
ambasadora angielskiego, że Francya zamierza 
okupować Frankfurt.Lord Derby zażądał, aby 


w razię owakuacyi Frankfurtu į Darmstadu e- 
wakuowano także Homburg j Limburg. Do cze- 
góż więc cały ten konflikt doprowadzi? Wszak 
| Framcya obiecała cofnąć okupucyę, Skoro woj- 
ska niemieckie będą wycofane z Zagłębia, Rząd 
trancuski — zajewna „Matin“, — nie przekro- 
czył przysługujących mu praw. „Journal“ pi- 
sze, że przesilenie w stosunku francusko-antgicl- 


skim zakończyło się szczęśliwie, Nota francuska 


odpowiedziała na wszystk e punkty angielskie, 
W Londynie sądzono, że Francya nie będzie 
działać na własną rękę, w Paryżu zaś mniema- 
no, że alianci zostali w sposób dostateczny po- 
wiadom eni. 
długo. 


Prasa wcrszawska protestuje przeciw 
monopolizowaniu opinii publicznej. 
Warszawa. (Telef. M) Wobec pogłosek o od- 

stąpieniu przez rząd PAT-a spółce prywatnej 

zprupowanej wokół „Rzeczypospolitej“ prase 
tutejsza apeluje do rządu, aby nie pozbawizł 
opinii objektywnego aparatu uiormecyjneya, 

„Pat* winien być zreorganizowany, iecz niechaj 


uczyni to rząd we wlasnym zakresie. 
M:n, Wojciechowski zabrania swym 
urzędnikom współpracy 
w dziennikach. 
| Warszawa, (Tlef. M) Min. Wojciechowski wy- 
dał rozporządzenie zażraniające — pod grozę 
kar dyscypiinasnych, a ni.ui usunięcia ze słu- 
„żby — urzędnikom min. spraw wcwanęlrznych 


. Krzercienieckiego w Warszawie 
* wniosek min. kultury i sztuki uchwała sprowa- 


tamtejszych , 


ay dd 


Nieporozumienie nie może trwać 


o || [Á m c i 
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współpracy w dziennikach, chociażby to była 
nawet praca przygodna. W komentarzu zazna- 
czył on, że „współpraca taka nie licuje z obo- 
wiązkami urzędników“. Rezporządzenie to spot- 
kało się z ogólnym protestem, a komentarz wy- 
wołał wręcz ohurzenie, 


Linia aotomabiowa Kraków-ieczów Pio 


Warszawa, (PAT) Dzienniki donoszą, że wła- 
ściciele domu handlowego w Krakowie pp. Sta- 
misław Turek i Juliusz Sobolewski, uzyskali w 
min. robót publicznych koncesyc na przedsię- 
biorstwo przewozu osób samochodami na Hnii 


, Kraków- Miechów—Kielce_ 


Zwłoki Słowackiego będą 
sprowadzone do kraju. 


Warszawa, (Telef. M.) Na zjeździe liceum 


zapadła na 


dzenia zwłok Juliusza Siowackiego z Paryża do 
kraju. 


—_— A 


Litwini przeszkadzają Polakom 


Wilno (PAT). Dnia 14 i 15 kwietnia odbędą 
się na Litwie wybory powszechne do konsty- 
iuamty. Większość Polaków nie będzie miała 
prawa głosu, gdyż Litwini wszystkimi sposoba- 

' mi przeszkadzają w uczestnictwie w wyborach. 
Wydane rozporządzenie, że kto w ciąku 16 lat 
nie przebywał: na. Litwie, zostanie mu odebrane 
prawo głosu. Zarządzenie to odnosi się głównie 
do Polaków, 


z O a 
Strajku górników nie będzie. 

Sosnowiec (PAT) Strajk górników  zapowie- 
azian) va dzień 12 bm. przez Związek górniczy, 
został zaniechany. 


w uczestnictwie w wyborach. 
$ 


„Anglia odwołuje swego reprezen-_ 


i tanta z konferencyi ambasadorów. 
1 Warszawa. (Telef. M) Z Berlina donoszą: Ap: 


mał od swego rządu instrukcyę, aby wstrzymał 
się od uczesinictwa w posiedzeniach konieren- 
: cyi ambasadorów. 


| basado: angielski w Paryżu Lord Derby otrzy- 
t 
[| 


Prasa francuska Sądzi, że 
( wyjaśnienia jakie poczyni Francya spowoduje 
rzyd angielski do cofnięcia instrukcyi. (Powyż- 
szą wiadomość należy traktować z dużą ostro- 
zdj ponieważ nadeszła ona via Berlin. — 


-_ Wilson znów chory. 


f 
| 
i 
| Wiedoù (PAT) Radio, Biuro kor. donosi z 
i 
1 
[ 


Hagi wedle „Nieuwe Courant” że Wilson podu- 
padł na zdrowiu, Od 10 dni niọ Opuszcza on 
łóżka. 


Ucieczka więźnia skazanego na Śmierć. 


Lwów (tel. W.. Z więzienia sądu karnego przy 
ul. Batorego zbiegł znamy zbrodniarz Aleksan- 
der Jarema, skazany przez sąd doraźny na ka- 


rę RE EZ RET an E 
LECZENIE EPILEPSJI 


Epilepsya nie iest nieuleczairą, leczenie jej jed- 
nak nie polega na samem zapobiganiu jej objawom, 
lecz na wrascnianiu organizmu przez wytwarzanie 
sutstancyi krwionośnych i odżywianie komórek ner- 
wowych, zmniejszanie chorobliwej pobudliwości 
mózgu i usuwanie przyczyn, wywołujących napady 
epilepsyi lub ohjawy chorób nerwowych. 

W tym celu obok związków leczniczych, mineral- 
zych stosowane być muszą przy kuracyi wyciągi ros 
ś'inne, którę razem zawartę w proszkach 


EPILEPSIN SPIESS 


są jedynie wskazanym środkiem leczniczym przeciw 
epilepsyi i innym cierpieniom nerwowym, które dla 
swego zaniku wymagają wzmocnienia systemu 
nerwowego i racyonalnej przemiany materyi, przez 
wytwarzanie substancyi krwionośnych i odżywianie 
komórek nęrwowycn. 


PROSZKI 


EPILEPSIN SPIESS 


żądać należy we wszystkich aptekach i składach 
apiecznych. Szczegółowy sposób użycia przy każdem 
oryginalnem opakowaniu. 

Ządać szczęgółowych broszur. 


<. Pamiętajmy o Polski Czerwonym Kryl 
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NOWO OTWORZONA 


HURTOWNIA Gźawarsycń 


BŁAWATNYCH 


; zeem fip ; FRTELIBENTNA OSOBA poszu 
2 sprzedinia | kuje jafiegokotwiek 


we nr. 37. Wiadomość 
w administracyi Gońca, 
Karmelicxa 16. 


eleganckie półbuciki no- | cia. B. M., Stanisławów, poste 
Domy, mająt- 


restante. 
ki, fabryki, a- 


Li s pteki. notele, 
l 


Pana złodzieja 
który skradł mi w kinic „U* 
ciecia" 4 kwietnia wieczór 
porliel z gotówką 1218 K, le- 
gitymacyę szoferską i goku- 
meuta wojskowe. proszę o 
zwiot dokumentów pod adr. 
Fliks Głodowski, szofer, 


różna przedsiębiorstwa 
w dużym wyborze. Biuro 
Komisowo Iniermacyjne, Sw. Jer- 
ska 22 m. 3. Maiąc obszerną 
kltentelę i agenture przyjmaję 
przedstawiciełstwa  rozmai- 
tych "rm. 4R69 
[POTRZEBA GHŁOPCA do pra- l 
ktyki malarskiej zaraz.) 
Piotr Chmura, Kraków, Czarno- | 
wiejska 45. 807 


WF Kupuje 

garderobę męską używaną 
z i w lepszym i gorszym sianie, 
Ski -P Svożywczy „| płace naiwyżeze ceny. Zawia- 
z pokojem 1 kuchnią zaraz | domienie korespondentką lub 
do sprzedania. Wiadomość | ustnie: Schmaus, Kraków 
w binrze ogieszeń, „Sienna 12., Szeroka 22. 599 

973 U 


karię odroczenia wystawioną 
przez P, S. U. duia 17 marca 
wrez z innymi dokumentami 
na nazwisko Chwastek Józef. 
Kraków, Mazcwiocka 40. 962 


Pe 
Stróża nocnego 
przyjmie natychmiast Bank Hipoteczny w Kra- 
kowie do swoich Składów przy ul. Zacisze 9. Jn- 
wahdzi wojsk polskich mają pierwszeństwo. 970 


Do wiadomości! 


Powiadamia się niniejszem Szanownych 
Członków 


Towarzystwa spożywczego 
pracownixów kolejowych 
w Suchej, 


że ze względów czysto formalnych, za- 
powiedziane na dzień 11 kwietnia b. r. 


Walne Zgromadzenie 


Członków z ogłoszonym poprzednio po- 
rządkiem dzierrnym 


odbęczie się dopiero w niedzielę 
dnia 2 maja b. r. KG 


o godzinie 2-ej popołudniu, zaś w razie 
braku przepisanej ilości członków o go- 
dzinę później, to jest o godz. 3 popoł. 
bez względu na ilość obecnych członków. 
Sekretarz : Prezes: 
Stanisław Rospond. Bolesław Madziarz. 


WE eT Kupców ! Wagi stało. 


we | dzie- 
ziątna, oigżarki Żelazne | mesiężne przyjmuje de re- 
gulowania przed ocechowaniem. Zarazem wszelkie 
roboty w zakres ślusarstwa wchodzące wykonuje 

szybko i rzetelnie 975 


Pracownia ślusarska Juliana Chomika 
w Krakowie, ul. T. Kościuszki |. 2, Dz. XII. 


SAMOCHÓD 


prawie nowy, landelot odkrywany na lato z no- 
wemi sześcioma gumami 35—40 HP., najpiękniej- 
sze wykonanie za 84.000 fr. oraz pies policyjny 
Dobermann za 100 fr. okazyjnie do sprzedania. 


Wiadomość : 239 
Kraków, nlica Grodzka 26, Biuro parcelacyjne, 


SERADELĘ 
LUBIN 
WYKE w pērtyacn wagonow. 


poieca Warszawska Spółka Rolniczo - Handlowa 


„ZIARNO” w Warszawie, Ptasia 2, tel. 238-84 
większą ilość beczek banzyno- 


KUPIMY wych (200-litrówek). Zgłosze- 
nia pod „Sas“ do Administracyi Gońca Kra- 
kowskiego, ulica Karmelicka 16. gs, 


905 
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GDANSK 


JAN SOŁTYS I S-KA 


(były kier. dz. Mawat. Zwiazku Ekon. Kółek roln.) 


P. T. Kupcom, Składnicom i Kółkom Rolniczym: 


Płótna, Zafiry, Parkale, Zeigi, Kloty, Inlety, Chustki, 
Pończecny, Skarpatki, Bieliznę, Sznurowadła, Nisi itp. 


BEE" po cenach najniższych. wa 
Kursa maturyczne i uzupeiniające 


CUKRY Soal 


poleca 


„MATURA, Kraków, ul. Grodzka 32/l. 


(Kierownik fachowy przyjmuje od godz. 3—4; w niedziała 


i świgłs od 11--12. Sekrstaryat czynny ad 8—1 t od 3—6, 
Pomadki czekolad., > w niędzieje | święta od 10—12} 
Towry kolonialne  iekoteż I. Kursa gimnazyałno-realne. 
RA Y D Ł A Ą NM. Kursa seminaryaine. 
40) ll. Kursa wydziałowe dla P. T. Nauczycielctwa. 
T Q ALET © WE IV, Kursa dla reprobowanych. 


V. Kursa przygołow. do egz. z kl.V i VI szkół średnich. 

VI. Lekcre indywidualne i zbiorowe. 

VII. Kursa korespondencyjne die wszystkich powyższych grup, 
wprowadzone przez nasz zerzęd po raz pierwszy w Polsce, 
przygotowują za pomocą miesięcznych Instrukcyi i sprawo- 
zdań z przebiegu nauki na kursach zbiorowych. Próbna 
lekcys bezpłatnie. 

Uczą profesorowie krakowskich szkół średnich i semi- 
naryów nauczyclelskich. 

Informacya | prospekte bezpłstnie. 

Komanikat: Najbliższe kollokwium ed 10—12 mala. Kurs 


rerstytoryjny zbiorowy rozpocznie sią 31 meja, W toku erga- 
kursa wakacyjna. 926 


firm krajowych i zagra- 
nicznych oraz Mydło 
Go prania poleca firma 


Perimutter i Goldberger 
K:aków, Dietlowska 65. i 


Z 0 a 


Maszyny do pisania i rachowania 
nawet zupełnie zniszczone 847 
przyjmuja do gruntownej naprawy i czyszczenia 
pierwsza w Gallcyl Pracownia dla naprawy maszyn biuro- 
wych. Wykonanie dokładne. prędkie i nod gwarancyą. 


W. KEYHA, mechanik, Kraków, Ficryańska 3, 
Piz aineina a 


Zdrową i czystą cerę | 


otrzymuje się przez stałe używanie mydła toaletowego 


NARCYZ” 


Mydło „Narcyz“ zawiera około 80% tłuszczu, odzna- 
cza się bezwzględną czystością składników, jakoteż 
nader miłym i subtelnym zavacaem. Fonadto poleca 
się tej samej produkcyi mydło niezrówusnej jakości 
Liliowo-miaczne, jakoteż mydła kosmetyczna 

Nr. 710 i Kesmos. 741 


Wzory i oferty wysyła na życzenie odwrotną pocztą: 
Biuro sprzedaży fabryk! wyrobów chemicznych 


i kosmetycznych „erzet'* na Małopolskę 
i Sląsk w Krakowie. ul. Zielona 12. 


nm | 


Ważne dla PT,Kupców i Kół rolnicz. 


Fabryczny skład przedwojennych sznurows- 
dał nicianych do obuwia w różnych gatun- 
kacek pe cengeh fabrycznych połeca firma 


i. WOGELFANG 


Krakow, Krakowska 3. 
n a an 


120 


Nawo założone przedsiębiorstwo malłars!.i 
pod firmą 


„DEKORACYA' 


PIERWSZA SPÓŁKA POLSKICH MALARZY 
POKOJOWYCH f LAKIERNIKÓW 
Spółke zarejestr. z ogr. odpow. 
a Krakowie, ulica Kołłątaja I. 8 
palse się P. T. Publiczności. Przyjmuje sią zamówienia 
na wszelkie roboty w zakres malarstwa pokojowego i po" 


kostniectwa wchodzące, które będą fachowo po cenach 
umiarkowanych jecz z wzorową sumiennością wykonywane. 


835 
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BIURO TRANSPORTOWE Ę || Guma do wycierania 
ADOLFA STERNA z marką Lew 
W KRAKOWIE, UL. ŚW. JANA 18 jest naliepszą. 


Należy baczną zwrocsć 
uwagę ka marką ochronny. 
640 


uskutecznia wszelkiego roczaju 
ekspedycys w kraju i zagranicą. 
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MZZNAZZANUCNZZKNEZNRCANNAZZM ~ 
HANƏLOWA SPOLKA AKCYJNA “IMPEX” W KRAKOWIE. 


Rada Nadzorcza Handlowel Spółki Axeyjnej „IMPEX- w Krakowie zawiadamia akcyonaryuszów, że 


Il. Nadzwyczajne Waine Zgromadzenie 


odbędzie sią dnia 19 kwistnia 1920 r. o godzinie 6-aj popołudniu w Krakowie w sali obrad izby nan- 
dicwaj i przemyałowsj ul. Długa 1 


„ następującym porządkiem dziennym: 
1. Zagajenie przez przewod” iczącego. 
2. Podwyższenie kapitału akcyjnego o dalszych 6,0600.000 Koran t. j. do kwoty 12,000.000 
(dwunastu milionów) Koron. 
3, Wnioski i interpelacye. 


Celem wykonania prawa głosowania należy tymczasowe poświacczenia przydzieionych axcy! 
złożyć najpóźniej na 8 dni prred zgromadzeniem walnem w kasie Spółki ul. Stradom 19. . 
myśl postanowień statutu podaje mię treść paragr. 17 w dusłownem brzmieniu: 

Celem wykonania prawa głosowania rależy akcye, uzasadr'ziące prawo głosowania, do 
których nie muszą być dołączone arkusze kuponowe, złożyć najpóźniej na 8 dni przed zgroma- 
dzeniem walnem w kasie Spółki lub innem miejscu, wskazanem przez Radę Nadzorczą. 

Akcyonaryusze, którzy w ten sposób wykazali swoje prawo głosowania, otrzymują karty 
legitymacyjne, opiewające na ich nazwisko z wymienieniem ilości złożonych akcyi i przypadających 
na nie głosów. 

Legitymacya służyć może wyłącznie osobie w niej wymienionej lub też należycie wykazanemu 
pełnomocnikowi. Każdemu uprawnionemu do głosowania akcyonaryuszowi należy z chwilą. gdy 
spis akcyonaryuszów, którzy złożyli ukcye do zgroraadzenia walnego, zostanie zamknięty, dozwolić 
na żądanie wglądu w ten spis w biurach Spółki, 

Na każdem zgromadzeniu walne: należy wyłożyć spis zgłaszających się akcyonaryuszów lub 
ich zastępców, z wymienieniem nazwiska i miejrca zamieszkania, tudzież ilości akeyi, przez każdego 
z nich posiadanych i ilości przysługujących każdemu głosów; każdemu na zgromadzeniu walnem 
obecnemu akcyonaryuszowi lub zastępcy przysługuje prawo wglądu do tego spisu. 

Wykaz złożonych akcyi oraz akcyonaryuszów, uprawnionych do głosowania, należy dołączyć 
do protokołu zgromadzenia walnego. 


Kraków, dnia 9 kwietnia 1920 r. 


wa 


$ Konarski, — Hodaktor odpoów.: Jan Stankia wicz. (Tel. 8126). — Druk. Ludowa w Krakowie. 
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